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U H  stiiiii ś i s i a o « m aloń
•‘ba demokratyczne kluby, tworzące stanow­

czą w krakowskiej Radzie miejskiej większość, 
nckwalib, jak już w sobotę donieśliśmy, zasa­
dy, na którycb oprzeć się ma reforma statutu 
miejskiego, Wedle tych zasad, w nowej ordyna­
c j i  wyborczej nie zei wanoby z dotychczasowym 
systemem kuryalnym, czyli podziałem na Koła 
zawodowe, względnie cenzusowe, lecz przez zna­
czne ich zreformowane i przez dodanie nowego 
„ K o ł a  p o  w s z e  eh ne  g o “ rozszerzono by pra­
wo wyborcze na te także stery ludności, które 
dotąd częściowo lub w zupełności były tego 
prrwa pozbawione.

KluDy demokratyczne, ograniczając się do tak 
£j?5ętej, c z ę ś c i o w e j  reformy miejskiego pra- 
<7a wyborczego, stanęły przedewszyslkiem na 
realnym gruncie ustawodawstwa gminnego w7 
A-Ustryi. Zdawały one sobie jasno sprawę z te­
go, że najtaniej okupićby mogły swoją popn- 
ląfność rzuceniem hasła czteroprzymiotnikowego 
głosowania. Kluby większości musiały jednak 
zadać sobie pytanie, czy reforma tak pojęta, 
m o g ł a b y  l i c z y ć  n a  u c h w a ł ę  S e j m u  
k r a j o w e g o  i s a n k c y ę  r z ą d o w ą ?  Odpo­
wiedź musiała wypaść p r z e c z ą c o .  Ani Sejm, 
ani rząd nie dałyby się bez wątpienia pozyskać 
dla ustawy, n ie  i s t n i e j ą c e j  d o t ą d  w ż a- 
d n e m  z m i a s t  w A u s t r y i .  Wiedeń wybie­
ra reprezentacyę miejską z trzech kuryj, mają- 
Cycli za podstawę cenzus podatkowy, i z czwar­
tej kuryi powszechnej. Nadto obowiązuje tutaj 
przy wyborach podział terytoryalny. Berno po­
siada także uzupełniającą kuryę powszechną z 
szczupłą liczbą mandatów Ordynacye wyborcze 
Pragi, Gracu i Lwowa, oparte na cenzusie po­
datkowym, nie znają, przy wyborach gminnych, 
powszechnego głosowania. Trudno więc przypu­
ścić, aby kuryalny Sejm galicyjski, broniący 

. się całą siłą przed powszechne® głosowaniem, 
przyznał je gminie krakowskiej, a tern mniej, 
aby rząd centralny poszedł wbrew tej opinii i 
ustalonym stosunkom w gminach innych. A  klu­
bom demokratycznym zależało na uzyskaniu te­
go, co zyskać można do r. 1911, w którym, 
już po przyłączeniu gmin podmiejskich, w zwię­
kszonym Krakowie faktycznie obowiązywaćby 
mogło jednolita ustawa przy wyborach gmin­
nych.

Lomeważ zarówno na vbradach obu klubów 
demokratycznych, jak na dotychczasowych po­
siedzeniach miejskiej komisyi statutowej, usta­
liły się już pewne poglądy na treść i charakter 
reformy statutu miejskiego —  możemy podać 
na razie następujące jej szczegóły.

Przedewszystkiem tedy umożliwiona ma być 
w zasadzie b e z p o ś r e d n i o ś ć  w y b o r ó w 7 
we wszystkich Kołach wyborczych. Ivonsekwren- 
cyą tej zasady będzie nadanie k o b i e t o m
p r a w a  b e z p o ś r e d n i e g o  g ł o s o w a n i a ,  
z uchyleniem obowiązku głosowania przez peł­
nomocnictwa. Przyczyni się to niechybnie do 
podniesienia etycznego poziomu wyborczego w 
mieście i zrówna czynne prawo wyborcze ko­
biet, tak z cenzusu p o d a t k o w e g o ,  jak ze 
stopnia i n t e l i g e n c y i  wynikające, z praw7a- 
U  igęzczyzu. Kobiety będą więc mogły o s o -  
b i.ś  ie  spełniać prawo wyborcze.

P o w s z e c h n e  p r a w o  w y b o r c z e  obo- 
vjązyw ać będzie w nowej, utworzyć się mają­
cej Kuryi, skonstruowanej weaług podstawowych 
zasaĄ ordynacyi wyborczej do Pady państwa. 
A więc liczne rzesze ludu robotniczego i tych 
ster, które innemi kuryami objęte nif będą, 
otrzymają głos w kuryi powszechnej i temsa- 
mem otrzymają repiezentacyę swoją w przy- 
szJpj Radzie miasta Krakowa.

Dotychczasowe kurye (Koła) wyborcze u 1 e d z 
m a j ą  r e w i z y i. Dotyczyć to będzie w pierw­
szym rzędzie K ó ł  „ w i e l k i e g o "  p r z e m y -  
s t ń j h a n d l u  i „ w i e l k i c h "  r e a l n o ś c i ,  
Pndczim gdy Koło „ i n t e l i g e n c y i "  utrzyma­
ne DT było nadal bez zmian zasadniczych

Koło  ̂wielkiego handlu, wybieraiące, na 100 
wyborców7, 10 radców miejskich, i Koło wie! 
kich realności na liczbę około 200 wyborców7 
nominujące 12 radców, nie dałyby się nadal w- 
rrzymać obok zasady powszechnego głosowania, 
mającej _ obowiązywać w7 kuryi uzupełniającej. 
Stosunki w tych dwóch Kołach odbijały już 
jaskrawo od tła dotychczasowej ordynacyi; w' 
przyszłości byłyby wrirost anachronizmem.

Również rażącym jest przepis dotychczasowej 
ordynacyi, przyznający Kołu r ę k o d z i e l n i ­
c z e m u  wybór c z t e r e c h  tylko radców7 miej­
skie] Liczba to nie pozostająca w stosunku 
an1 do sumy w7yborców z tego Koła, ani do 
znaczenia rękodzielniczego stanu.

Co do tych punktów zatem ustalić się muszą 
w kommyi statutowej przedewszystkiem poglądy 
na charakter i jakość reiormy wyborczej.

N.cva ordynnya wyborcza wesztaby w zyc.o w 
r 19 t l, a ^’1P.C ! u5 po wcieleniu do Krakowa gmin 
podmiejsŁ ;b, Rfcore wyślą u  przedstawicieli do 
obecnej Rady miejskiej. Kwestyą zasadniczą 
więc jest, W jaki sposób g m i n y  p o d m i e j ­
s k i e  brać mają w przyszłość: udział w Kołach 
wyborczych wogóle, a specyalnie w Kole po­
wszechnego głosowania. Uszanowana oczywiście 
musi być zasada, abj gminy te wysyłały fak­
tycznie przedstawicieli swoic h do Rady miej­
skiej; leży to bowiem nietyiko w interes.e icli 
własnym, lecz nie mniej w7 interesie „starego" 
Krakowa.

Wedle dotychczasowych poglądów w komisyi 
statutowej i w klubach się objawiających, w ujście 
z- sytoiŁcyi byłoby możliwe p±zez zaprowadzenie 
w Kl*ryach (Kołach) o większej liczbie wybc r- 
frw i “  więc przedewszystkiem w kuryi powszech­

nej, p o d z i a ł u  t e r y t o r y a l n e g o ,  to jest 
podziału na o k r ę g i  w T b o i C z e ,  tak, jak to 
nraktykuje się' w wielu większych miastach 
austryackich.

Co do o g ó l n e j  L c z b y  m a n d a t ó w  pa­
nuje przekonanie, że nie powinna ona zbyt się 
zwiększać, aby Rada miejska krakowska nie 
była ciałem zbyt cięzkiem, niezdolnem do speł­
niania licznych iunkcyi administracyjnych Obe­
cnie składa się Rada z 72' członków, z gmin 
podmiejskich przybędzie ich 11. Liczba 83 rad­
ców miejskich jest więc już i tak, w stosunku 
do ogólnej liczby ludności, bardzo pokaźną i 
w porównaniu z innemi miastami Austryi, nie- 
stosunkowo wysoką. W  miastach zagranicznych, 
tej wielkości co Kraków, liczba radców miej­
skich wynosi 48 — 60. Podobnie rzecz się ma 
w Austryi; Berno n. p. ma 56 radców miej­
skich. Nie byłoby więc wskazanem, aby w przy­
szłym, zwiększonym Krakowie, Rada miejska 
składała się z w i ę c e j ,  n i ż  80 r a d c ó w  
Przeciwnie, byłaby to liczba m a k s y  ma  Id a, 
którą brać należy w  kombinacyę reformy w y­
borczej.

Agendy Rady miejskiej w Krakowie zwięk­
szyły się w latach ostatnich bardzo znacznie i 
zwiększać się bęaą z każdym rokiem. Przed 
kilkudziesięciu laty nie było ani gazowni miej­
skiej, ani elektrowni, ani wodociągów, ani mu­
zeów miejskich, instytutu dla popierania prze­
mysłu, teatru miejskiego i wiele innych zakła­
dów miejskich, do których przyłączy sie zape­
wnie wkrótce zarząd tramwaju. .Teżeli do tego 
dodamy olbrzymie wprost czynności, połączone 
z inkorporacyą gmin podmiejskich, z regulacyą 
miasta i parcelacyą gruntów pofortyfikacyj- 
nycb, —  to zrozumiemy, że reforma statutu 
miejskiego w Krakowie nie może ograriczyć 
się tylko do części prawa wyborczego, lecz ob­
jąć także musi zmianę p r z e p i s ó w  a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h .  Rada miejska, w dzisiejszej 
su ej organizaeyi, _me będzie nadal .w możności 
spełniać wszystkich czynności, połączonych z tak 
rozległą gospodarką. Koniecznem okaże się tedy 
ulżema jej przez to, że część spraw prze­
niesie się na W  y d z i a ł R a d y  (Stadtratli), 
złożony z 6 do 8 najwyżej członków Rady, jak 
to się dzisiaj praktykuje we wszystkich więk­
szych gminach. Zapobiegnie się przez to także 
mnożeniu sekcyj i komisyj, które nie zawsze 
przyczyniają się do uproszczenia administracji 
uiiejslcic.j.

To są na razie przewodnie myśli komisyi 
statutowej. Nie wynika stąd, aby nie pojawiły 
się nowe uzupełnienia i pomysły, które złożą 
się na całokształt nowego statutu miejskiego. 
Uchwalenie go przez obecną Radę miejską bę­
dzie, miejmy nadzieję, dziełem wielkiej donio­
słości zarówno dla politycznych i .społecznych 
stosunków naszego miasta, jak dla jego kultu­
ralnego i ekonomicznego rozwoju.

Z { a z d  d s i e g a f ó w  1 .  Z, Z,
(Sprawozdanie wł. „Nowej Reform y").

Lwów, 7 marca? 
Dziś przez cały dz.ień, do późnego wieczora, 

odbywały się w sali Izby handl.-przemysł. obra­
dy dorocznego Zjazdu delegatów Kół T. S. L. 
z okręgu l w o w s k i e g o .  Obecnych było kilku­
dziesięciu delegatów z 26 Kół. Przewodniczący 
dr Ernest A d a m  przedstawił sprawozdanie 
zarządu Związku okręgowego z czynności w 
roku ubiegłym. Zarząd podobnie, jak w poprze­
dnich latach, starał się przedewszystkiem ro­
zwinąć opiekę nad Kołami i kontrolę nad ich 
działalnością. Kół T. 8. L. istniało w okręgu 
lwowskim ogółem 46. Obecnie organizują się 
dwra Kola w7 Przemyślu, jedno uia robotnic rę­
cznych, drugie ula robotników. Zlustrowano po­
łowę Kół w okręgu, a lustracye te wykazały, 
iż jedna część tych Kół posiada wyrobioną sil­
nie samodzielność i kulturę w pracy oświato­
wej, inne zaś potrzebują jeszcze wielkiej opieki 
ze sti ony zarządu. Związek, odczuwając potrze­
bę wyszkolonych prelegentów, którzyby mogli 
poprowadzić na prowincji, na wsi, w szkołach 
i czytelniach dysku,syę na wszelki temat, dał 
inicjatyw ę do stworzenia instytucyi, kształcą­
cej takich prelegentów.

Z uchwał, powziętych na ostatnim Zjeździe, 
znaczna część została w czyn wprowadzoną 
W pierwszym rzędzie podjęto wydawnictwo 
„monografij lokalnych", które okazały się bar­
dzo korzystnemi dla nauki historyi polskiej. 
Ogłoszono jnż monografię o Budzanówie, a nad 
to przygotowano wydanie dwóch monografij o 
Gródku Jagiellońskiem i o przejściu Tatai ów 
przez Pokucie. Oprócz tego nastąpiło porozu­
mienie zarządu okręgowego z Tow. Oświaty 
ludowej, w sprawie wydania popularnej historyi 
polskiej i ogłoszono już konkurs na tego ro­
dzaju pracę.

Koła miejskie rozwijają bardzo ożywioną i 
dodatnią działalność. Te same nadzieje przy­
kładać można do ruchu w kierunku budowy 
domów ludowych, które obecnie, dzięki ofiarno­
ści samego ludu, wchodzą w okres pięknego 
rozwoju.

Działalność wewnętrzna Związku szła w trzech 
kierunkach, a to: w kierunku zakładania burs, 
rozszerzania działalności książnicy i zreformo- 
^ ani a uczelni. Uczelnie, prowadzone przez Zwią­
zek aie wydały, mimo wielkich ofiar, spodzie- 

am,,, i rezultatów, po części z tego powodu, 
ze właściwie nie zarząd Związku, ale raczej 
poszczególne Koła i czytelnie są w pierwszym 
rzędzie powołane do prowadzenia uczelni, z  te­
go więc założenia wychodząc, zarząd Związku

postanowił zaniechać w przyszłości prowadzenia 
uczelni. Książnica, utrzymywana przez zarząd, 
rozwijała się w ubiegłym roku zupełnie normal­
nie. Bursa, utrzymywana przez zarząd okręgo­
wy w realności własnej, rozwija się, wziąwszy 
na ogół, bardzo dobrze, mimo trudnych warun­
ków, wynikających z jej pomieszczenia. W  ro­
ku bieżącym zarząd przystąpi do wniesieniu 
trzypiętrowego gmachu dla bursy T. S. L. 
Gmach pomieścić ma obok bursy dla chłopców 
ze szkół średnich, także bursę dla młodzieży, 
uczęszczającej do szkoiy handlowej. Zarząd za 
jął się także sprawą burs rzemieślniczych,

W końcu wspomniał mówca o zapisach na 
cele T. S. L., omówii sprawę funduszu burs im. 
ś. p. Andrzeja Potockiego, i podniósł znaczenie 
funduszu na szkołę wr Irnłcnowie, na kresach 
zachodnich kraju.

W  dalszym ciągu dr . S z y d ł o w s k i  omówił 
obszerniej działalność bursy T. S. L., a p. Ku 
c h a r s k przedstawił sprawozdanie z działal­
ności książnicy. Liczy ona ogółem 9963 dzieł. 
Korzystało z niej ogóiem 335 osob, dochody 
wynosiły 3.892 lcoi. 71 hal., rozchody 4790 K. 
34 hal. NiedoDór pokryto z funduszu zarządu 
okręgowego. Dr S c h e n k e r  przedstawił zam­
knięcie rachunkowe wykazujące 8.885 K. nad­
wyżki, przj 49.335 K. dochodu, a 40.449 kor. 
97 ha/, rozchodu. Po dyskusyi udzielono zarzą­
dowi absolutoryum.

Nastąpiły w y b o r y .  Przez aklamacyę wybra­
ni zostali do zarządu okręgowego pp.: dr Adam, 
Drzewodn.czacym, dr Serbeński, zastępca przew., 
dr Szydłowski, sekretarzem, panna Kowalówna. 
zast. sekr., dr Schenker, skarbnikiem, dr Opolski 
zast. skarbnika.

Nastąpiła bardzo obszerna i wyczerpująca 
dyskusya w kwestyi oświatowej. Przedewszyst­
kiem poruszono sprawę reorganizacji pracy oświa­
towe, wśród ludu wiejskiego. Stwierdzono, że aby 
zyskać zaufanie ludności wiejskiej, a następnie 
wpływ na nią, nie należy się ograniczać tylko 
do odczyt«w ”  pogada " 3 k " z ‘dziedziny naszej 
dziejowej przeszłości, do zakładania czytelń 
i szkół, ale należy także iść w lud z pogadan 
kami i odczytami o kwestyaoh, obchodzących 
go najżywiej, a więc z dziedziny rolnictwa 
i kooperacji ekonomicznej i rolniczej. Poruszo­
no dalej sprawę pracy nad uświadomieniem 
służby domowej polskiej, oraz warstw wogóle 
robotniczych. Oświadczono się za przeniesieniem 
akcyi bojkotowej na gfmft rfLotniczy i ludowy.

Obszernie omawiano kwestyę powołania wszyst­
kich uświadomionych czynninów społeczeństwa 
do wspólnej pracy pod hasłem T. S. L. Obecnie 
sytuacya pod tym względem pozostawia wiele 
do życzenia. Stwierdzono, ż e  n a  d w o r y  l i ­
c z y ć  d z i ś  ni  e m o ż n a  z tej przyczyny, iż 
powoli, ale statecznie z n i k a j ą .  Duchowieństwo, 
które db niedawna jeszcze należało do najdziel­
niejszych pracowników, obecnie pod w pływem 
czynników z poga swego koła, czynników nie­
chętnych szerzeniu myśli demokratycznej przez 
T. S. L., u s u w a  s i ę  o d  p r a c y .  Nauczyciel­
stwo, o ile z pośród niego T. S. L. ma wielu 
dzielnych współpracowników, o tyle znów ogół 
jest z b y t  l e n i w e  i z b y t  w y g o d n e  i dlate­
go też, kadry nauczycielstwa wśród członków 
T. S. L. n ie  z w i ę k s z a j ą  s i ę ,  mimo, ‘ że 
władze szkolne bynajmniej nie przeszkadzają 
jednostkom chętnym do pracy.

Poruszono dalej obszernie sprawę burs, jako 
czynnika, wychowującego nowe zastępy praco­
wników dla celów 'i1. S. L., kwestyę ochrony 
stanu narodowego posiadania, oraz sprawę fi­
nansowej pracy. W  tym kierunku godzono się 
na potrzebę opodatkowania ludu na rzecz czy­
telń włościańskich.

W  toku dyskusyi zaszedł znamienny fakt, 
stwierdzający, iż r o z ł a m, jaki istniał wśród 
Kół okręgu lwowskiego ua tle pulitycznem, na­
leży dziś do przeszłości Oto zabrał głos p. Jan 
D ą b s k i ,  redaktor „Gazety ludowej" i w prze­
mówieniu, przedstawiającem wyczerpująco nie­
bezpieczeństwo ze strony ruskiej w Galicyi wscho­
dniej, zaapelował do wspólnej, pozbawionej wza­
jemnych antagonizmów i uprzedzeń politycznych 
pracy wytężonej, celowej nad uświadomieniem 
polskiego ludu we wschodniej części kraju i za­
pewnieniem ina warunków bytu narodowego. — 
Przemówienie to prz37jętem zostało bardzo przy­
chylnie, czego wyrazem była odpowiedź dra 
A d a m a ,  który w  tym fakcie widział rękojmię 
wspólnej pracy. Zaznaczyć też należy, że ton 
obrad był niezwyle puw ażn.y, pozbawiony akcen­
tów drażliwych, jakie niejednokrotnie przy po­
dobnych sposobnościach wyłaniały się na tle 
nie tyle oświatowem, ile politycznem. Obrady 
zakończył dr A d a  m przemówieniem, w którem 
zebrał wyniki długiej d;, skusyi.

II
Nota austro-węgierska, którą w sobotę wrę­

czył lir. Forgach ministrowi spraw zagranicz­
nych Milovanowiczowi w Belgradzie, uznana zo­
stała jednomyślnie niemal przez opinię publicz­
ną europejską za wyraźny i niezbity dowód p o- 
k o j o w y c h dążeń Austro -Węgier, poza który 
bez poniżenia własnej godności nie mogłyby one 
pójść dalej. —  Wrażenie noty austryackiej jest 
powszechnie b a r d z o  d o d a t n i e  Bar Aeren- 
thal wzmocnił nią w wysokim stopniu swoją o- 
pimę jednego z najtęższych dyplomatów współ­
czesnych w Europie.

W  ostatnich dniach zeszłego tjrgodnia prze­
silenie serbskie, aczkolwiek zatraciło w znacz­
nej części swój bezpośrednim wybuchem grożą­
cy charakter wzięło obrót dla Austryi o tyle

i i e k o r z y s t n y ,  że główną rolę zajęła wniem 
R o s y  a. Wykazywaliśmy już kilkakrotnie, że 
interesy Austro - W ęgier nie pozwalają im na 
dopuszczenie do tego, aby Rosya mogła utrwa­
lić się w charakterze medyatorki między Ser­
bią i Austryą, i uzyskać w ten sposób silny 
wpływ ra  sprawy zachodnich Bałkanów.

W  przeciwstawieniu do Rosyi, która stoi na 
stanowisku, że sprawa seibska ma charakter o- 
gólno-europejski, Austrya bronita zawsze swego 
poglądu, iż ma się tu do czynienia z kwestyą, 
obchodzącą wyłącznie Serbię i Austryę. Rząd 
belgradzki przechylał się naturalnie na stronę 
Rosyi, ponieważ tu otwiera się przed nim jedy­
na perspektywa uzyskania jakichś kompensacyj, 
któreuy Serbii mogła w danym razie przyznać 
konferencja europejska.

Ponieważ jeanafe nadzieja ta jest najzupeł­
niej bezpodstawną, bo Austryi opartej o Niemcy, 
żadna siła nie zdoła zmusić do przyznania ja­
kichś kompensacyj na rzecz Serbii, przeto było 
jasnem, że rząd serbski upierając się przy tej 
właśnie nadziei, albo chce zyskać na czasie, 
albo, ze względu na opinię ludności, wzdraga 
się zbyt gwałtownie zmienić kierunek swej po­
lityki i zawrócić z drogi, na którą wszedł przed 
pięcioma miesiącami, kierując się fałszywą kal- 
kulacyą.

Przypuszczając, że właśnie ta obawa rządu 
belgradzkiego jest głównym powodem parado- 
ksalnaści jego politj7ki, dyplomacja wiedeńska 
postąpiła bardzo dobrze, że uczyniła krok, mo­
gący rządowi belgradzkiemu odwrót ułatwić. 
W  bardzo przyjacielskim tonie utrzymana nota 
austryacka, jest więc tym z ł o t y m  m o s t e m ,  
który Austrya rzuciła przez Dunaj pod Belgra­
dem. Pod względem dyplomatycznym stanowi 
ona prawdziwy kunsztyk i jako taki jest nową 
repostą, którą bar. Aerenthal zadał Izwolskie- 
mu.

Przyjacielskość tonu noty austryackiej odbie­
ra jej pozory „ultimatum", którem jednak w i- 
■stociesw ojej j e s t o T i a  r z e c z y  w i ś  c i e .  Ser­
bia wzbraniała się nawiązywać bezpośrednie 
rokowania z Austryą. Teraz lir. Forgach ofic ja l­
nie w imieniu swego rządu wyraził „nadzieję",, 
że rząd serbski zapatrywania swoje w tym 
względzie zmieni. „Nadzieja11 jest tu synoni­
mem „żądania", które wyrażono tylko w formie 
jak najbardziej oszczędzającej miłość własną 
zdenerwowanej Serbii. Tę kurtuazyę ze strony 
AustroAÓ ęgier powinien rząd belgradzki ocenić, 
o ile świadom jest swojej odpowiedzialności za 
losy narodu serbskiego, i odpowiedzią swoią 
Wiedniowi umożliwić bezpośrednie roktfwania. 
Skoro zaś raz zostaną one nawiązane, to wszyst­
ko przemawia za tem, iż wwdudzą pożądany re­
zultat,

Tak wrięc Serbia losy swoje dziś po nocie 
ausTyackiej bardzGj jeszcze, niż kiedykolwiek, 
t r z y m a  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  w s w c c i  
r ę ku.  Austrya, jak na wielkie i silne mocar­
stwo przystało, dzierżąc w jednej ręce w y­
ostrzony mlecz w nieukrywanem bymajmniej po-| 
gotowiu, drugą w jciągnęła do zgody. Jeżeli 
Serbia pójdzie tu podszeptem swoich północnych 
„przyjaciół", którzy niewątpliwie be.dą czynili 
wszystkie w7ysiłki, aby notę austryacką uczy­
nić bezskuteczną, jeżeli rękę wyciągniętą od­
trąci, wówczas Austrya będzie’ miała całkowitą 
swobodę działania, ponieważ nikt bez pogwał­
cenia prandy nie zarzuci jej już, że nastawała 
na Serbię, że chciała ją za wszelką cenę upo 
korzyć i zgnieść.

( Te l .  „N. R e f o r m y 11.)
Sytuacya w Sarbii.

P e t e r s b u r g  8 marca.
Nadchodzące tu wiadomości z Serbii brzmią  

bardzo niepokojąco. Miarodajne koła zaznacza­
ją konieczność wrmieszania się Rosyi do sporu 
Austro-Węgier z Serbią.

Przygotow ania wojenne w Belgradzie.
K o l o n i a ,  8 marca.

Jak donosi „Kolmsche Zeitnng" z Zemuma, 
można było stamtąd obserwrować rozmaite za ­
r z ą d z e n i a  w o j s k o w e  w Belgradzie, mia­
nowicie o b s a d z e n i e  p i e c h o t ą  i a r t y l e -  
r y ą  dzielnicy cygańskiej, tudzież znaczne na­
gromadzenie wojsk na przedmieściu Sukarica. 
Ludność jest przekonaną, że mimo wszelkich 
oświadczeń wojna może wkrótce wybuchnąć.

Nowe kredyty  wojenne.
K o l o n i a .  8 marca.

„Kulnische Zeitung" donosi • z B e l g r a d u ;  
Komisya budżetowca skupczynj uchwaUia p o d ­
w y ż s z y ć  b u d ż e t  m i n i s t e r s t w 7a w o i r 
na  o k  .>; o 15 mi  1 i o n o  w d e n a r ó w
Na pokryci) tego wydatku ma być zaprowa- 
.zonj fiow-f dodatek do podatków, wynoszący 

3° procem. WspemmaLy kredyt nie jest objęty 
sumą 33 railionow, już uchwalonych na uzbro­
jenie armii.

*apad na p a tro 1 austryacki.
B e r l i n  8 marca.

X - . : Z e i t u n g  donosi ze Z i y o r n i k a :  
vY odiegłusci t kilometrów na południe od 
Zwrormka, na drodze do miejscowości Drinaca 
s trze la m  ze strony serbskiej ponownie dc 
pieszego patrolu -lustryackiego Padło 30  s trza ­
łów. Po stionie austryackiej nikt nie odniósł 
szwanku, natomiast. po stronie serbskiej miu*o 
paść dwóch ludzi.

Wojna c łow a z Serbią.
B e r l i n ,  8 marca.

lAossische Ztg." donosi z W i e d n i a :  Ze 
źródła mającego dobre informacje donoszą, że

j e ż e l i  S e r b i a  d o  d n i a  31 b. m. n i e  da  
o ś w i a d c z e n i  a, żądanego przez Anstryę co 
do z r z e c z e n i a  s i ę  przez Serbię z n a n y c h  
o d s z k o d o w a ń ,  w takim n z ie  nastąpi nie 
stan beztraktatowy, ale wojna d o w a  z Serbią

Czarnogóra przeciw  aneksyi.
C e t y n i a ,  8 marca. 

Dziennik urzędowy, oma' ła jąc w artykule 
wstępnym ugodę austro-turecką w' sprawie Bo­
śni i H ercegw lny, pisze mlęuzy innemi: 

Pozostawiamy mocarstwom wryrok co do tego, 
czy mandataryuszowi wolno p r z y w ł a s z c z y ć  
s o b i e t o, co mu zostało powierzone. Ale stwier­
dzamy, że mocarstwa na kongresie berlińskim 
powierzyły Austro-Węgrom Bośnię i Hercegowinę, 
celem administrowania temi krajami, w7 czasie, 
gdy te prowincje stanowiły przedmiot sporu 
między księstwami serbskiemi a Turcyą Przez 
to więc ten spór pozostał nierozstrzygnięty i 
ńmstrya przez wspomnianą austro-turecką ugo­
dę n ie  s t a ł a  s i ę  w ł a ś c i c i e l k ą ,  lecz ty l­
ko partyą p r z e c i w 7 państwom serbskim 

Prasa wiedeńska i budapeszteńska z powodu 
tej ugody wyraziła radość i chciała w nas wzbu­
dzić wiarę, że obecnie po stronie Austro-Wę 
gier w kwestyi Bośni i HQrcegowiny jest nie- 
tylko siła, a l e  i p i a w o ,  przez co przyznała, 
że przed ugodą n ie  m i a ł a  p r a w a  d o  a n e ­
k s y  i. Jakiego rodzaju jednak to prawo jest, 
przedstawiliśmy poprzednio dostatecznie.

Prasa niem iecka o nocie austryackiej.
B e r l i n ,  8 marca.

Z powrodu onegdaiszego kroku Austro-Węgier 
w Belgradzie piszp „Nordd. Allg Ztg.“ :

Ten u g o d o w y  krok austryackiej polityki 
jest niewątpliwie dowodem p r z y c h y l n o ś c i  
i dowodzi ponownie, jak bezpodstawnemi były 
podnoszone przez prasę rosyjską, angielską, 
francuską i niestety przez część prasy niemie­
ckiej skargi na rzekomo nieprzejednane stano­
wisko gabinetu wiedeńskiego. Możemy tylko 
pragnąć, aby gabinet serbski podaną sobie dłoń 
przyjął. Ogólna sytuacya dozna przez to ulgi 
co tem bardziej należałoby życzliwie powitać- 
że dotąd panuje brak jasności co do rzeczy­
wistych z a m i a r ó w  s e r b s k i c h  m ę ż ó w  
s t a n u

B e r l i n ,  8 marca. 
Cala prasa tutejsza omawńa kroki hr. F o r ­

g a c h  a w7 Belgradzie i wyraża nadzieję, że obe­
cnie Serbia nie odepchnie podanej sobie ręsi

Opinia prasy rosyjskiej
P e t e r s b u r g  8. marca. 

„Slowo:: omawiając w artykule wrstępnym 
p r z e s i l e n i e  b a ł k a ń s k i e  pisze, że osią­
gnęło ono obecnie g r a n  c e  m o ż l i w o ś c i  
i koncert mocarstw powinien Austryę i Serbię 
spow7odować d o  k o m p r o m i s u .

„R jecz" podnosi potrzebę wywarcia wpływu 
przez mocarstwa na Austro-Węgry.

Gfasy prasy francuskiej.
P a r y ż  8 marca.

. „Le Temp" ! omawiając onegdajszy krok 
Austyi w Belgradzie, pisze, że nie można w7 nim 
widzieć, ani „ultimatum" am próby, ani wresz­
cie pułapki, lecz raczej zdaje się, iż Dar Aehreu- 
thal chce szc erze p r z y c z 3Tn i ć s i ę  d o  o- 
s i ą g n i ę c i a  p o r o z u m i e n i a

i m  w H i j i i e  w a i i .
Dzienniki warszawskie donoszą o zajściu, któ­

re miało miejsce w s o b o t ę ,  a które w całej 
Warszawie uczyniło wielkie wrażenie. Mianowi­
cie w7 godzinach popotudniowych w uniwersy­
tecie wynikło między studentami, a w ł a d z ą  
un i w7 e r s y  t eo  k ą zajście, które pociągnęło 
za sobą nietyiko interwencję policji, 1 e c z i  
w o j s k a .

W  gmachu uniwersytetu w jednej z głównych 
al " . g r o m a d z i ł o  s i ę  p r z e s z ł o  s t u  k i l -  

k u d z i e s i ę c i u s t u d e u I ó w y  głównie z wy 
działa filologicznego, którzy w myśl powziętej 
podobno już poprzednio uchwały, zamierzali n 
rządzić w i e c  s t u d e n c k i .  W ieść o tem szyb- 
bo rozeszła się po mieście, gdvż przed gmachem 
uniwersytetu s t a n ą ł  s i l n y  o d d z i a ł  ż o ł ­
n i e r z y ,  którzy skir rowaw7szy się w giąb dzie­
dzińca, w części o t o c z y l i  g m a c h  na  ze-  
w n ą t f z ,  w  cZęści zas udali się do wnętrza 
uniwersytetu.

v salach uniwersyteckich panował z g i e ł j t  
i w r z a w a .  Rozlegały się rozmaite o k r z y k i  
i przeraźliwe gw7iz d a n i a ,  któremi witano re ­
k t o r a  i p r o r e k t o r a  uniwersytetu. W krótce 
w otoczeniu funkcyonarynszów7 policji przybył 
obcrpolicmajster M e y e r ,  a wT niespełna półgo­
dziny potem z wnętrza gmachu k o r d o n  ż o ł  
ni  e r  z y wyprowadził 142 studentów, odsta­
wiając ich do cyrkułu na Nowym Świecie.

Wedle objaśnień ze sfer urzędowych, prze­
bieg zajścia był następujący:

Po południu w7 wielkim pizedsionku dawnego 
gmachu biblioteki publiczuej, obecnie przero­
bionego na aulę, zaczęli się zbierać studenci ze 
wszystkich wydziałów7 i zgromadzili się tam w 
liczbie około 500. Celem zebrania, zwołanego 
Kez pozwolenia zwierzchności uniwersyteckiej, 
ł y l i  s p r a w 7 a e g z a m i n ó w 7. Mianowicie 
studenci uniwersytetu, p r a w Ti e  w y ł ą c z n i e  
p r z y b y s z e  z c e s a r s t w a  (Rosjanie), do 

się, aby w uniwersytecie warszawskim 
wprowadzony był system przedmiotowy egzami­
nów bez określonego term.nu w miarę stawie­
nia się studentów7 nrzed koni.se. ę^zammacyi-
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»ą, które to prawo służy w uniweisytetach w 
cesarstwie na niektórych wydziałach i kursach 
W  uniwersytecie warszawskim wszakże, gdzie 
istmeie bez zmiany zatwierdzona ustawa z ro- 
ku 1869, wprowadzona po zamKnięciu byłej 
Szkoły głównej, system taki jest wyłączony i 
zmiana ustawy uniwersyteckiej, przy teraźniej­
szym ustroju państwowym, mogłaby nastąpić 
dopiero na zasadzie uchwał instytucyj prawo­
dawczych.

Na wiadomość o zebraniu studentów', przy­
był rektor i trzykiotnie wrzyw'ał zebranych do 
rozejścia się. lecz go uie usłuchano. Zawiado­
mione władze administracyjne nadesłały z naj- 
1 liższego cyrk ihu zamkowego silny oddział p..- 
licrantów', zbrojnych w karabiny, pod przewod­
nictwem miejscowego komisarza, który wezwał 
ibecnych studentów aby podali swoje nazwi­
ska ; rozeszli się,

Większość stndentów, gdyż około 300, usłu­
chała i podawszy swoje nazw iska delegowanym 
urzędnikom nniwersyteckim. wyszła spokojnie 
z uniwersytetu, Natomiast 142 studentów' udało 
się gromadnie na 1 piętro i tam, zająwszy aulę 
nr 13, należącą do wydziału prawnego, w dal 
szym ciągu obradowało. Wtedy wezwano uy 
tąraą k o m p a n i ę  l i t e w s k i e g o  p u ł k u  
która wkroczyła do gmachów uniwersytetu i 
dostawszy się do auli, aresztow ała  zebranych 
tam studentów'.

O godzinie 6 wieczorem pierwszą partyę, zło­
żoną z 9 studentów', po sprawdzeniu nutryknł 
o d s t a w i o n o  do  c y r k u ł u  z a m k o w e g o  
następne zaś partye wyprowadzano aż do go­
dziny 8 wieczorem.

W  kancelaryi cyrkułowej powtórnie spraw­
dzano legitymacye aresztowanych, poczem, po 
przybyciu kompanii pułku petersburskiego, przy 
pomory wojska, o d s t a w i a n o  g r o m a d k a  
mi  s t u d e n t ó w  do  w ł a ś c i w y c h  c y r k u -  
ł ó w', gdzie zamieszkują.

Około godziny 8 wieczorem do kancelaryi 
cyikułn zamkowrego przybył p. obei policmajster, 
który osobiście sprawdzał pustępow;anie policyi 
w tej sprawie.

Z  zapadnięciem zmroku na Kraków skiem 
Przedmieścia w okolicy uniwersytetu rozstawio­
no gęsto patrole i warty wojskowo-policyjne, 
które nie pozwoliły gromadzić się c-iefcawej pu­
bliczności.

' 'zęść aresztowanych po godz 8 wieczorem 
w karetkach aresztanrkich o d s t a w i o n o  do  
w i ę ż e n i a  w r a t u s z u .

Oberpolicmajster wydał rozpoiządzeuie policyi, 
aby wobec spostrzeżonego w r z e n i a  w ś r ó d  
s t u d e n t ó w  uniwersytetu warszawskiego ■ 
pilnie przestrzegano przepisów, zabraniających 
chodzenia i gromadzenia się grupami na ulicach 
i v ogóle zwracała na studentów szczpgólną u- 
wagę. Dotychczas, wbrew pogłoskom żadne oglo- 
szen.e o przerwie wykładuw się nie ukazało.

szowe zarządzić ukłudki, oraz w czasie jubileuszu 
kongregacyi urządzić ogólny wiec kupców polskich.

nioski te uchwalono. W  dalszym ciągu uchwało", 
ne wnioski p, Schillera, aoy wezwać wszystkich 
kupców w kraju, aby w stosunkach handlowych We­
wnątrz kraju korespondowali wyłącznie w języku 
polskim

żebranie zakończyły w y b o r y .  Starszym ponow­
nie został p. Henryk S c h w a r z ,  podsarszym wił 
c< prezy mnt miasta dr S z a r s k i  Henryk, podskar- 
- im radca m. p. S u s k i  \Mktor. Do rady Kongre­
gacji weszli pp. Dutkiewicz Marceli, poseł Fedoro­
wicz. adca m. Jawornicki, radca m. Godzicki Jan 
£ -u^iński Karol, Kwiatkowski Jan, radca m. Po­
rębski jiugust, Feiner Gustaw, Wentzl Jan i Ziom- 
bicki Zygmunt. Do komisji kontrolującej pp. Czer­
nek Władysław i Hyglicki Adolf, delegatami do 
kuratoryi akademii handlowej dr Szarski i Jawoi - 
nicki Józef, do komisji nadzorczej Biura pośredni­
ctwa pracy pp. Henryk Schwarz, August Porębski 
Jan Kwiatkowski. Gustaw Heim i f an We- tzl

Z kongK§GC!)i KiiFitidilei.
Wśród licznego ud iału członków, odbyło się wczo­

raj pop. w sali Rady m. walne zebranie członków kon­
gregacji kupieckiej. Zagaił P Henryk S c h w a r z ,  
kióry poświęcił wspomnienie zmarłym ś. p. Janowi 
Kwiatkowskiemu, Stan. Przybylskiemu, Stan. Łysa­
kowskiemu i AlfreJowi Biasionowi. Po odczytaniu 
pisma z pozdrowieniem od Stowarzyszenia kupców 
polskich w Poznaniu, zawiadumił przewodniczący, 
że krakowskie Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej odniosło się do kongregacyi z zażaleniem, 
ie  część kupców przeważnie z działu korzennego 
ignoruje uchwały z roku 1905, mianowicie nie 
przestrzega unormowanego czasu zatrudnienia swy ch 
pracowników, nie dotrzymuje wcale lub skraca 
uchwalony spoczynek niedzielny oraz przednia za­
strzeżony ustawą c*as praktyki LanJlowej. W y­
zwolenia uczniów z praktyki nie odbywają się w 
należytej formie, nie jest unormowany stosunek 
praktykantów do liczby pomocników, wreszcie tyl­
ko część kupców posyła zatrudnionych u siebie 
uczniów na kmsa dopełniającej nauki w akademii 
handlowej tak, że planowany drugi kurs dla braku 
■czuiaw do skutku przyjść nie mógł. Młodzież han­
dlowa cznje się tern pokrzywdzona i prosząc o inge­
rencję, proponuje zwołanie ogólDego w i e c u  k u ­
p i e c k i e g o ,  w s p r a w i e  z u p e ł n e g o  spo -  
• z y n k u  n i e d z i e l n e g o .

P. S c h i 1 o r uważa posmlaty Stowarzyszenia 
kupców za słuszne. Sprawa zupełnego spoczynku 
niedzielnego jest trndna do rozwiązania, bo prze­
pisy ustawy, zupełnego spoczynku nie wprowadzają, 
rzecz tę możnaby wiec przeprowadzić tylko za do- 
nra wolą i zgodą wszystkich kupców.

P. A n g r a b a j t i s  oświadcza się za wprowa­
dzeniem zupełnego spoczynku niedzielnego; kupie- 
etwo chrześcijańskie powinno się na to zgudzić.

Poseł F e d e r o w i c z  wykazuje, że sprawa spo- 
ezyęjm niedzielnego nie stoi w miejscu, ale drogą 
ewolncyi stosunki zmieniają się ciągle na lepsze. 
Dość paty pomnieć sobie stosunki z przed kilkuna­
stu '» t , k iedy wszystkie sklepy były cały dzień 
otwarte Spraw y tej nie da się przeprowadzić od­
raza i radykalnie, bo tu trzeba zgodnego postępo­
w ania wszystkich kupców.

Po przesiewie wicepr. S z a r s k i e g o ,  p. Du t -  
k i - W i c z a  i r. nt. S u s k i e g o  —  uchwalono pi- 
tmo Stow. Kupców przekazać radzie kongregacyi, 
a równocześnie przypomnieć kupcom uchwalę z ro­
ku 1906.

Nastąpiły rozprawy nad sprawozdaniem kongre. 
gacyi z czynności w roku ubiegłym. P. S c h i l l e r  
omawia! oprawę b o j k o t u  p r u s k i c h  t o w a r ó w  
i podkreślił, że kupiectwo polskie idzie w tej spra­
wie ręka w rękę ze społeczeństwem naszow. Xa- 
nąpnie mówca poruszył kwestyę „Spółki fakturo­
wej- , istniejącej przy Danku krajowym, która mia­
ła być opartą na eeiach wzajemnej pomocy, i nieść 
pomoc kupcom bez ciągnięcia z dawanego kredytu 
zysków, w rzeczywistości zaś stawia kupcom tru­
dne warunki. Dalej zachęca mówca do jak najli­
czniejszego przystępowania do „Centralnego Towa­
rzystwa hanulowego- .

Poseł F e d e r o w i c z  wyjaśnia, jako wiceprezes 
„Spółki fakturowej- , że stara się ona i»ć kupcom 
na rękę i bynajmniej na zyski nie spekuluje.

Następnie po referacie p. K w i a t k o w s k i e g o  
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z b i u r a  
p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  przy kongregacyi ku­
pieckiej. Uchwalono wniosek p. D u t k i e w i c z a ,  
aby liczbę delegatów młodzieży handlowej do za­
rządu biura powiększyć z jednego na dwóch. Po­
tem udzielono wydziałowi absolutoryum z zamknięć 
rachunkowych i uchwalono projekt budżetu na r. 
1909. P. S c h i l l e r  podniósł znaczenie uroczysto­
ści juoileuszo wej stowarzyszenia, mającego pięć 
wieków za sobą. Obecny komitet jubileuszowy na­
leży urogą kuoptacyi rozszerzyć na koszta jubileu-

Zofii Ciborowskie; i Eugenii Kieszkowskiej

vv il p n y ję te j zajady, d yrek cja  koncer­
tów w Krakowie, przedstawiła na wczorajszym 
popularnym koncercie dwie nieznane nam siły 
rodzime; rozw ijające skrzydła do lotu nad tym 
padołem łez. jakim często jest droga karyery 
artystycznej. \V myśl też popierania swoich, 
spieszących z całym zapałem do ołtarza sztuki, 
k r j cyk„. musi z wielu pretensyi artystycznych 
tym razem zrezygnować, złośliw ości nie dać 
naamn rnego upustu i za całą skalś uczuć do- 
zn uych ua tym Koncercie, wyrazić tylko za­
chętę Ola obu knpoertantek, ab - nie sgtsjąc w 
jiracy nau doskonaleniem się, szły po oklaski i 
kwiaty, zdobyte już rzeczywistym  sukcesem ar­
tystycznym, a nie... wyproszone.

i auna Zofia Giborowska przedstawiła duży 
zasób techniki fortepianówei, opanowanie in­
strumentu, pozwalające jej na wy konanie tak 
trudnej kumpuzy cyi, jaką są „Etudy symfonicz­
ne- Schumanna lub „Gnommenreigen“ Liszta; 
uderzenie ma uosyć miękkie, frazowanie celo­
we. wyuczone dobrze i smacznie podane. O in­

dywidualności artystycznej wtedy mówićby mo­
żna, gdyby się dojrzało jakiś żywszy w tern 
udział temperamentu. JakKolwiel bąaź gra p. 
Ciborowskiej przedstawia się sympatycznie, nie 
narzuca się psuudo-ppwnością i nie razi wcale 
suchym, choć silnym tonem niektórych młodych 
adeptów fortepianu tak często produkujących 
się w KraKowie.

Panna Eugenia KieszkowsKa ma piękny w 
barwie i silny głos, dużo Widocznego (niejedno­
krotnie zbyt widocznego) temperamentu, który 
na scenie zwłaszcza musi sprawiać miłe wra/e- 
uie przy równocześnie doskonałej aparycji. 
Technika głosowa aczkolwiek sprawia wrażenie 
pewności i śmiałości, nie wszędzie umie sobie 
równie łatwo dać radę, śmiało wyrzucanym 
górnym tonom nie zawsze odpowiada ,.mezza 
di voce“ nieco chwiejne. Oddech też niejedno­
krotnie daje słuchaczowi złudzenie, może chwi­
lowego zm jeżenia. Poza tem jednak na ogół 
śpiew p. Kieszkowskiej będzie kiedyś zapewne 
wzbudzał rzęsiste i szczere oklaski, imponując 
przedewszystkiem marerj ałem głosowym i tem­
peramentem Wczoraj do minus wrażenia przy­
czynił się program pieśni dobranych nieumie­
jętnie, nadający się raczej do popisów7 ultra 
prowincjonalnych i to już nie dzisiaj. Przecież 
concert t. z. popularny nie musi być artystycz­

nie lichym?
Akompaniował bardzo starannie p. Bionislaw7 

Póżniak. B. W.

Kronika.
l i r a k d w ,  8 marca.

Sprowadzenie zw Io k  Słowackiego zbnża się 
szybkim krokiem Akademicki komitet sprowadzenia 
zwłok wieszcza, krząta się obecnie około powołania 
do żyeia ogólno-polskiego komitetu, któryby w tym 
roku jubileuszowym uskutecznił to doniosłe zadanie, 
aby na Wawelu obok jjrochów królów, spoczęły 
zwłoki królów naszego Ducha. Teraz nadeszła chwi­
la na sprowadzenie tam zwłok Słowackiego, a wkrót­
ce uderzy godzina, że i prochy trzeciego z tych 
wielkich: Krasińskiego, staną się relikwią dostępną 
dla cafgo narodu. Wobec rozwiązania komitetu dla 
sprowadzenia zwłok Słowackiego do Warszawy, 
mysi pochowania ich w podziemiach katedry ś\v. 
Jana sama przez się upadła. Ponieważ dotąd jedy­
nie projekt warszawski rozbijał jedność, z jaką 
ogół wszystkich trzech zaborów oświadczył, się za 
złożeniem zwłok wieszcza na Wawelu, przeto ko 
mitet, korzystaiąc z obecności kilku członków ko­
mitetu warszawskiego w Zakopanem, wysłał tamże 
swych delegatów celem omówieni- spólnej ahcyi. 
Delegacja ta zorganizowała w Zakopanem zebranie 
dnia 28 lutego, w którem wzięli udział; Wacław 
B e r e n t ,  Gustaw D a n i ł o w s k i ,  Jan K a s p r o ­
w i c z ,  Wacław S i e r o s z e w s k i ,  S. S o k o l n i -  
c k i i Stefan Ż e r o m s k i ,  a z ramienia akad 
komitetu krakowskiego: przew. dr Stefan G ó r a  ! 
sekretarz Wincenty W y s o c k i .  Zebranie to oświad­
czyło się jednomyślnie za złożeniem zwłok wiesz­
cza na Wawelu, oraz postanowiło zawiązać lomitet 
ogólno-polski, któryby sprawę tę doprowadził do 
skutku. Wykonanie tej uchwały poruczono akade­
mickiemu komitetowi dla sprowadzenia zwłok Sło­
wackiego w Krakowie, a obecni członkowie zebra­
nia przystąpili do zawiązującego się komitetu. L i­
sta członków komitetu szerszego zostanie w naj: 
bliższych dniach ogłoszoną.

Posiedzenia budżetowe Eady m. Krakowa od­
będą się w bieżącym tygodniu we czwartek, piątek 
i sobotę.

Sprawa Stan. Brzozowskiego. Sąd obywatel­
ski w sprawie Stan. Brzozowskiego rozpocznie na 
nowo sw, obrady w sonatę 20 b. m, w Krakowie.

Svonisci a Koło polskie. Organ gyonistów ga­
licyjskich donosi: „Pisma krajowe, a po części tak­
że i wiedeńskie, przyniosły w ostatnich dniach 
wiadomość, jakoby członkowio klubu żydowskiego 
skłaniali się do wstąpienia do Koła polskiego i ja- 
itooy jedtm e poseł dr Gabel był przeciwnikiem tej 
myśli. Egzekutywa syonistyczna upoważnia redak­
c ję  „W schodu1* do zaznaczenia, że w tych pogło­
skach niema ani słowa prawdy1. To samo pismo 
donosi, że konferencja krajowa organizacji syoń- 
skiej w G alicji odbędzie się 18 i 19 kwietnia we 
Lwowie.

Z TflW. technicznego. Jutro we wtorek o godz. 
7 wieczór odbędzie się posiedzenie, na którem p. 
J a s z c z u r o w i  k i  wygłosi wykład na temat: P ro ­

j e k t  r o z s z e r z e n i a  w o d o c i ą g u  k r a k o w ­
s k i e g o  na  P o d g ó r z e .

Kolo T. S. L im. 3ern  Goiamana w  Kraku
w ie. Dnia 7 b. m. odbyło się w sali obrad zarzą­
du głównego T. S. L. zebranie organizatorów w 
najbliższym czasie powstać mającego Koła T 8. L ,  
które na gruncie krakowskim analogicznie do Koła 
im. Bernarda Goldmana pracować będzie. Na ze 
braniu, zagajonem przez wicepr. m. Krakowa p 
Sarego, uchwalono wybrać komitet, złożony z 12 
osób, który weźmie w ręce akcyę wstępną. Bardzo 
ożywiona dyskusya wykazała, że wobec różnicy sto- 
siink w pomiędzy Lwowem a Kranowem praca ta 
oprze się na odmiennych nieco podotawach niż 
lwowska, bo uwzględniających istniejące tradycye 
pracy oświatowej polskiej wśród żydów w Kra­
kowie.

Z Tow arzystw a ratunkowego, Doroczne wal­
ne zgromadzenie członków krakowskiego ochotnicze­
go Tow. ratunkowego, które miało się odbyć wczo­
raj o godzinie 4 popołudniu w sali kliniki okuli­
stycznej nie odbyło się z powodu braku kompletu 
i zostanie zwołane ponownie w ciągu bieżącego 
miesiąca.

W }kłady inż. Libańskiego o k a t a s t r o f i e  
w M e s s y  n i e  odbędą się w B o c h n i 9 b. m. o 
godz. 6 wieczór w sali kasyna; w P o d g ó r z u  10 
b. m. o godz. 7 wieczór w sali domu robetniezego.

Odczyt ks. praiata C h o t k o w s k i e g o  p. t. 
„Maryi Teresy stanowisko wobec stoiicy iw. po 
rozbiorze Polski11 odbędzie się jutro (we wtorek) 
o godz. 5 po południa w auli uniwersytetu. Czy­
sty dochód przeznaczony na aparaty kościelne dla 
najuboższych kościołów w kraju. Bilety 2 i 1 kor., 
90 i 40 hal.) nahywa<-. można w księgarni Krzy­
żanowskiego, a bezpośrednio przed odczytem przy 
wejściu do sali.

Z Tow arzystw a  muzycznego. We czwartek 18
b. m. odbędzie się k o n c e r t  k o m p o z y t o r s k i  
F e l i k s a  N o w o w i e j s k i e g o .  Kompozytor bawi 
w Krakowie od piątku i osobiście kieruje próbami. 
Próby orkiestry odbędą się w poniedziałek i czwar­
tek o godzinie 5 po południu, natomiast chóru z or­
kiestrą we wtorek o tej samej godzinie. Liczny 
współudział pań i panów pożądany.

Po zamieciach śnieżnych. Dyrekcja kolei pau- 
stwowych ogłasza, że przywrócony został ruch po­
ciągów na szlakach: Tarnopol— Potntory, Kołomyja 
Stefanówka, Tarnopol— Kupyezyńce— Husiatyn, Kra­
sne— Brody i Tarnopol— Podtyołoczyska.

Nienezpieczenstwo powodzi. Z Dębicy donoszą 
nam: Według nadeszłych tu wiadomości, W i s ł o k a  
g r o z i  w i e l k i m  w y l e w e m .  Na przestrzeni 
Mielec— Ujście utworzył się z a t o r  l o d o w y .  
Woda wystąpiła i płynie bonami, wypełniając całą 
przestrzeń między wałami ochrnnnemi. Niebezpie­
czeństwo wzresta. Położenie tem groźniejsze, że 
lody na Wiśie nie ruszyły —  i wstrzymują opad 
wody Wisłoki.

Uw ięzienie Andrzeja Kurka. Korespondent nasz 
pisze nam z Oświęcima pod dają 6 bra. A r e s z ­
t o w a n i e  s ł y n n e g o  b a n d y t y  i w ł a m y ­
w a c z a  A n d r z e j a  K u r k a  j e s t  f a k t e m  d o ­
k o n a n y m .  Aresztowany został onegdaj przez po- 
licyę pruską, a w sobotę 6 marca, a g n o s k o w a n y  
z o s t a ł  p r z e z  i n s p e k t o r a  p o l i c y i  w 0-  
ś w i ę c i m i e  p B i e l e c k i e g o ,  jako Andrzej 
Eurek, zbieg z kryminału wiśnickiugo.

Jak wiadomo słynny bandyta umkaąt w jesieni 
jeszczu we wrześniu 1907 r. Przez ten czas błą­
kał się po wsiach, unikając starannie miast i do­
tarł wreszcie na Śląsk pruski, gdzie pracował w 
kopalniach w fabrykach. Prusy go wydaliły dwu­
krotnie i wydały w ręce żandarmeryi w Jęzo­
rze w Galicyi, która miała oDowiązck oaszu- 
pasować go do miejsca przynależności. Kur- 
Kowi udało się oba razv wydobyć się z rąk 
żandarmeryi, poczem wrócił napowrot na Śląsk, 
gdzie pracował pod faiszywem nazwiskiem Jana 
S t r e l c z y k a  i Jana G n y p a, mając do dys­
pozycji skradzione prawdopodobnie książki słu 
żbowe. Przez blisko dwa lata był postrachem po­
wiatu oświęcimskiego nawet zbrodnie popełnio­
ne w Krakowie i wa Lwowie (morderstwo Stoffów) 
w tym czasie łączono z nazwiskiem słynnego ban­
dyty. Wreszcib powinęła mu się noga przy jakiejś 
drobniejszej kradzieży i został przytrzymany przez 
policyę w Mysłowicach. Tutaj jeden z robotników 
poznał go, jako Kurka, wreszcie inspektor policyi 
oświęcimskiej p. Bielecski stwierdził tożsamość 
jego osoby. Kurek będzie wydany władzom gali­
cyjskim przez rząd prussi.

Schwytanie dezertera Jan Kubica, z W ilko­
wic koło Białej, który w toku ubiegłym kilkakro­
tnie z 56 p. p. w Wadowicach dezerterował, kry­
jąc się od tego czasu w Żywcu i Wilkowicach, 
został w piątek w nocy w Wilkowicach u swojej 
matki, gdzie spał poti łóżkiem, przez żandarmeryę 
aresztowany.

Dernonstracya Diskupa Przed niedawnym cza­
sem donieśliśmy, że stanisławowski biskup ks. Cho- 
myszyn, odwiedził osteustacyjnie w kołomyjRkiem 
więzieniu ks. Onuckiego. skazanego przez sąd na 
10 dni aresztu za obrazę wójta i innych członków 
gminy w swojej parafii. Obecnie donoszą ze Stani 
stawowa, że ratycnmiast po opuszczeniu więzienia 
przez ks. Onuckiego, przesłał mu dekret upoważnia­
jący go do noszenia kanonicznych cdznak.

ł e  św ia ta .
Aw iatvka w  Wiedniu. Maszyna do Jatauia Ar­

manda Zipfeia znajduje się na wystawie w hali 
przy Stube.iring, a publiczność tłumnie tam dąży. 
Niepomyślny stan powietrza nie pozwala obecnie 
na wzloty, ale, jak się zdaje, Zipfel w pierwszy ch 
dniach urządzi w pobliżu Wiednia pruby lotu. —  
W  połowie bieżącego miesiąca uda się Zipfel do 
Monaco, ażeby wziąć udział w międzynarodowych 
wyścigach maszyn do latania o nagrodę 7 5 .0 0 0  
franków.

Zakupiona przez w iedeński syndykat m aszyna do 
latania Farm ana znajdu je  się ju ż  w drodze z Pa­
ryża  do W ied n ia , gd zie  w tych  dniach oczekiw ane 
je s t je j nadejście. R ów n ocześn ie  przybyw a do Wii -  
dnia pilot ow ej m aszj n> L egagneux, k tóry  urządzi 
tam próby lotu. —  L egagn eu x  jest dośw iadczonym  
kierow nikiem  m aszyn do latania.

W ieczór Słowackiego w  Kidlcach. W  sobotę 
w przepełnionym teatrze w Kielcach polskie Towa­
rzystwo muzyczno dramatyczne, staraniem prezesa 
Stefana Kozłowskiego, przy ndz,ale miejscowych 
miłośników sztuki i zaproszony ch gości, święciło 
pamięć Juliusza Słowackiego. Całeść tworzyły fra­
gmenty utwurów wieszcza, muzyka, śpiew i dekla­
macja. Odczyt o Słowackim w7ygłosił p. Aleksandor 
Bojemski. Nastrój wśród puoliczności panował po­
dniosły

K atastro fa  koieiowa Jak donoszą z W a r s z a ­
wy, w piątek przed południem na stacyi S k a r ­
ż y s k o ,  pociąg nadzwyczajny, wiozący naczelnika, 
ruchu kolei nadwiślańskich, wpadł na stojący na.

linii pociąg towarowy a taaą siłą, że w  pociągu 
towarowym, dwa wagony rozbite zostały na drobne 
kawałki, trzy połamane I parowóz uszkodzony; w 
pociągu nadzwyczajnym —  uszkodzone silnie, pa­
rowóz wagon osobowy i wagon towarowy. Spotka­
nie się pociągów Zaszło na skrzyżowaniu torów, 
tak, że pociąg nadzwyczajny werżnął się w bok 
pociągu towaiowego. Ze służby pociągowej p a d ł o  
o f i a r ą  w y p a d k u  7 o s ó b ,  mianowicie, z pocią­
gu nadzwyczajnego; nadkonduktor Wilbik (zaraz 
na miejscu odjęto ms po kolanu zmiażdżoną nogę, 
znajduje się w stanie ciężkim), oraz dwaj konduk- 
torowie Ruplis i Walczuk, przygnieceni ścianą wa­
gonu. Z pociągu towarowego silnie potłuczeni kun- 
duktorowie: Tomasz Czyżewski, Mikołaj Roszą, Sta­
nisław Sasal i Kazimierz Stefanik. Czyżewski po­
niósł tak ciężkie uszkodzenia, że słaba jest nadzie 
ja  utrzymania go przy życiu,

W ystaw a łow iecka w  Poznaniu. W  sobotę w 
sali ogrodowej ogiudn zoologicznego, nastąpiło uro 
czyste otwarcie pierwszej w Poznaniu polskiej wy­
stawy łowieckiej. Otwarcia dokonał prezes Towa 
rzystwa łowieckiego p. Jana P o ł c z y ń s k i  z Rad' 
goszczy oraz pani G ó r z a ń s k a ,  która przecięła 
wstęgę n wejścia na wystawę. Wystawa, mimo 
niewielkich swych rozmiarów, przedstawia się impo­
nująco pod względem doboru wystawionych przed­
miotów

rapeuya rodzinna. Rudzinę urzędnika pry­
watnego Olejczaka w Gnieźnie dotykają straszne 
ciosy. Najstarszy syn zastrzelił niedawno swoją na 
rzeczoną, a potem siebie z tego powodu, że nie 
mógł z nią zawrzeć małżeństwTa. Młodszy brat pod 
wpływem tego nieszczęścia zapadł lia melancholię 
i umarł, obecnie zaś trzeci brat odebrał sobie ży­
cie, gdyż jako pomocnik handlowy został posądzo­
ny o kradzież.

Prem !era sztuni hauptm anna. Równocześnie 
w wiedeńskim Teatrze nadwornym (Bnrgtheater) 
i berlińskim teatrze ljessinga pojawiła się po raz 
pierwszy na scenie 5 aktowa tragedya Hauptman­
na pt. „Gryzelda", osnuta na tle podania średnio­
wiecznego o małżeństwie srogiego markgrafa z wiej­
ską dziewczyną. Utwór w Wiedniu został przjjęty 
dosyć zimno, a w Berlinie zwolennicy autora u- 
rządzili mu owacyę, przeciwnicy podczas ostatnich 
scen śmiali się głośno Wystawianie sztuki w Ber­
linie było liche.

P rasa pieniężna w  S ianu. W kilku komitatach 
węgierskich, a zwłaszcza w komitacie Czongrad, 
obiegają od kilku miesięcy w znacznej liczbie fał­
szywe dwudziestoKoronówki złote, a także sztuki 
srebrne po pięć koron i po jednej koronie. Poli­
c ja  mimo usilnych starań nie mogła trafić na ślad 
fałszerzy i dopiero przypadek przyszedł jej z po­
mocą. Przed kilku dniami bogaty właściciel gospo­
darstwa wiejskiego, nazwiskiem Bablago, chciał w 
pewnej restauracyi zapłacić fał zywemi monetami, 
skutkiem czego wezwana przez restauratora poli­
cja , uwięziła Bablaga. Przy uwięzionym znalezione 
wielką liczbę podrobionych monet metalowych, a na 
wozie jego odkryto w sianie prasę do bicia mone­
ty. Przeprowadzona rewizja w posiadłości Babla­
ga wykazała, że znajduje się tam zupełny war­
sztat do podrabiania pieniędzy. Uwięziony został 
również rytownik Taffner, który za fałszowanie 
pieniędzy zoFtał skazany na dłuższe więzienie, ale 
następnie wypuszczony na wolność, gdyż lekarze 
uznali go za niepoczytalnego. Uwięziono wreszcie 
kilku zamożnych wieśniaków, którzy kupowali ta­
nio fałszj we monety d Bablaga.

Śm ierć rzezi tarza. Znany rzeźbiarz francnsKi, 
Aleksander Charpentier, umarł w Paryżu. Zmarły 
artysta zdobył sobie rzetelną zasługę nrzedewszyst- 
kiern przez to, że Bztukę tworzenia plakiet, zanie­
dbaną od wielu lat, pudniosł na wyższy poziom ar­
tyzmu. Jego wypukłorzeźby w bronzie i cynie, roz 
miarami niewielkie, posiadają wybitne zalety arty­
styczne, Akty i portrety są świetnie modelowane 
W  rzeźbach Charpentiera jest zresztą widoczny 
wpływ Rodina. Zmarły powołany był przez komitet 
budowy pomnika Bz.npena w Warszawie na członka 
sądu konkursowego i zaproszenie to przyął. Jak 
donoszą dzienniki warszawskie, komitet otrzymał 
telegraficzne zawiadomienie o śmierci Charpentiera 
i postanowił na jego miejsce zaprosić do jury albo 
Zoccbiego z Florencji, albo Niccoliego z Karary.

Zamach gamobujczy syna Aziefa. Dzienniki 
paryskie donoszą, że syn Aziefa, będący uczniem 
jednego z tamtejszych liceów, popełnić chciał sa­
mobójstwo, dowiedziawszy się o roli, jaką odgry­
w a ł jego ojciec Samobójstwo, dzięki przypadkowi, 
zostało udaremnione.

Zaw ieje śnieżne w  Anglii panują od kilku dni 
zwłaszcza w północnych hrabstwach. Wiele wsi 
śniegi zupełnie zawiały i odcięły od świata.

K atastro fa. Z S nt: Johann in Pongau donoszą: 
Lawina śniegu runęła na barak z 3 0 — 50 robo­
tnikami. Dotąd wydobyto 17, z tych 6 nieżywych.

Zniknięcie woźnego pocztowego. W  Paryżu
zniknął bez, śladu woźny pocztowy Karol Schon- 
laner z Berlina, który miał przy sobie torbę z 45 
tysiącami franków. Policya nie wcklucza możliwo­
ści, że obrabowano go, a sprawej napadu trzymają 
go w ukryciu.

S m e rć  Geijerstam a. Jak donosi telegram z 
Stokhohnu umarł tam w sobotę znany autor Go- 
staw af Geijoratam w 51 roku życia. Niegdyś 
zwolennik realizmu i pesymista z zasady, później 
otrząsnął się z rozmaitych doktn n na rzecz poe­
zji, Najchętniej zajmował się w powieściach swo­
ich zagadnieniami małżeństwa. Jeana z jego po- 
wiośei ma nawet tytuł: „Komed.ya małżeństwa-
i przedstawia tragikomedyę życia na tle amulnego 
uśmieehu. Do tej grupy dzieł należy „Sen Kariny 
Brandt- , a wreszcie niedawno wydana powieść: 
„Tora . Najsilniej i najrozleglej oświetlił Geijer- 
stam kwestyę małżeństwa w powieści pt. „N ie­
bezpieczno potęgi- . V ’ie!ką popularność zjednała 
mu „Książka o braciszku- . Ceniony był równie ja­
ko krytyk i autor szkiców literackich.

Bracia W rightow ie doktoram i honorowymi. 
Politechnika w Monachium nadała tytuły honoro­
wych doktorów nauk technicznych braciom Wil-bu- 
rowi i Orwilowi Wrightom za celowe rozwiązanie 
zagadnienia sztusznyeh lotów. Je^t to drugie z rzę­
du odznaczenie pracowników na polu awiatyki, gdyż 
w r 1906 politechnika w Dreźnie nadała tytuł 
honorowego doktora hr. Zeppelinowi.

Pani prezydentowa. Przad laty przyjechała pe­
wnego razu do „Białego domu- w Waszyngtonie 
młoda i ładna panienka w odwiedziny do familii 
ówczesnego prezydenta Stanów Zjednoczonych, Cle- 
yeianda. Gdy po dwutygodniowym pobycie u rodzi­
ny prezydenta panna owa powróciła no swego do­
mu w Stanie Ohio, opowiadała z entuzjazmem o 
swoim pobycie w W aszyngtonie i oświadczyła, że 
jeżeli wyjdzie za mąż, ta tylko za kogoś, kto bę­
dzie mógł zostać prezydentem Stanów7 Zjednoczo­
nych. Po kilku latach panna owa poślubiła począt­
kującego i wcale niezamożnego adwokata, który na- 
ówczas nie wyglądał na kandydata do prezydentu­
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ry Unii. Adwokat 6w  nazywał się William Howard 
Taft. Panna mimowoli nie rzuciła na wiatr swego 
ośw .dczenia. W  czwartek rano weszła do „Białe­
go duma już nie jako gość, ale jako pani domu 
Pisząc o nowej pan: prezydencowej Unii, dzienniki 
amorj kańskie podnoszą juj takt towarzyski, znajo- 
ność fonu światowjch i znaczne wykształcenie. — 
Znajomi Jafta opowiadają, że pani Taft Dyła czę­
sto doiadczynią męża i że ona go zawsze zachę­
cała do wytrwałości w walce o stanowiska politi - 
7zne. Sportom oddaje się pani prezydentowa z wiel 
kiern zamiłowaniem, zwłaszcza jeździe konnej i pły­
waniu. Dziś jeszcze należy do pięknych kobiet. — 
Pewien “,utor angielski pisze o niej; „Jej zacho­
wanie się ma odblask dawnego życia dworskiego i 
ów pokój, który jest wynikiem ogromnej samokry- 

^ - —  Obecnie ma pani Taft prowadzić otw7arty 
dom i ze swoich salonów uczynić punkt zborny dla 
wytwornego śwista. Nowo prezydentowa pod ka 
- d m względem przewyższa swoją poprzedniczkę, 
i Ha dok*adnosci podajemy, że nani Taft liczy 46 
lat życia, ale wygląda o 10 lat młodziej.

M ianowania. Z Wiednia telegrafują:
Cesarz zatwierdził wybór Juliusza hr. K o r y t o -  

vvs k i e g o na prezesa i dra Stanisława G 1 o g  i e- 
r a, adwokata krajowego w Tarnopolu, na zastępco 
prezesa R a d y  p o w i a t o w e j  w T a r n o p o l  u 

Ministerstwo handlu nadało starszemu kontrolo- 
rooi pocztowemu Teodorowi L e w k o w o w i  posa­
dę starszego zarządcy pocztowego przy urzędzie po­
cztowym Lwów VI.

Zm arli.
W Nowym Sączu umarł w 60 r. życia W isTi 

sław P i s z ,  inżynier Rady powiatowej.
Ambroży M i r o n o w i c z ,  magister farmacji, 

obywatel, asesor i radny m. Andrycnowa, d. senior 
gremium aptekarzy okręgu wadowickiego, przeżyw­
szy 95 lat, zmarła 6 b m. w Andrychuwie.

Aurelia S e i l y e y ,  wdowa po radcy sądu kraj 
wyższego, teściowa profesora konserwatorium i ka­
pelmistrza teatru lwowskiego Franciszka S iom aow - 
skiego, w 83 roku życia umarła we Lwowie.

Włodzimierz D o b o s z y ń s k i ,  księgarz i na­
kładca, obywatel stanisławowski, umarł wczoraj 
w Stanisławowie.

U n iw e isyte t ludowy im A. M ickiew icza
V  poniedziałek 8 marca: „O  królu Dachu Juliusza 

Słowackiego11.
Powazecłine w ykłady uniw ersyteckie.

(W  auli L szK„(y realnej pizy ul. Studenckiej o ri wieez.)
W p miedzialei: 8 marca: doc. uniw. Jag. dr Roman 

Dyboski: „O Miltonie- .
RepeiiOdi Teatru  miejskiego w Krakowie.
W poniedziałek: „Książe Niezłomny- .
W e wtorek: „Tnes de Coimbra- .
W c środę: ..Małgorzatka- .
We czwartek . ;ar Samozwaniec- .
W  piątek. „Noc listopadowa- .
W  sobotę t w  latarni-  dram w 3 aktach Z. W ojci 

.kiej-Chylewskiej.
'  niedzielę pop.: „ 2 x 2  =  5“ : wieczór: „W  latarni- . 

ponicdziareK: „Romantyczni- ; „O Chlebie i wodzie-
riepertoar teatru  ludowego

W e w torek : „Sposób _ a  mężów- (występ pp. A d olfin y  
Zim ajer i Zimajer-Rapackicjl.

1 kalendarza. W  poniedziałek 8 marca: Jani. Bożegt. 
i Beaty p.; we wtorek 9 marca: Franciszki Rzym 
we urodę 10 marca; 40 męuzen. i Makarego u. w.

15 schód słońca 8 marca o godzinie 6 min. 10, zachód 
o g . fi m. 81; długość dnia 11 godzin miD- 21.

Z kraknwsklego bserwaioryum. Dnia 7 maresr ter­
mometr doszedł od — 4'8 do —  2 9 C.; barometr wa­
hał się.

Dnia 8 marca o godzinie 7 rano stan barometru 739'5 
mm., termometru 8'4 0 .; wiatr wschodnio północno 
wschodni.

Repertoar teatru  lwowskiego.
W  poniedziałek: „Syn królewski-  Adama Krechowie- 

ckiego.

Z  nauki slawisiycznej*
W  naukach specjalnych pojawiają się różne teo 

rye, nieraz dowodami rzeczowemi poparte, czasem 
znów tej podstawy pozbawione, zau sze jednak ma­
łej tych garstce „wybrańców-  dostępne, pomimo, 
że i szersze sfery zająć mogą. Ciekawe np. sądy i 
tynioski przynoś* praca niemiecka, z rosyjskiego 
oryginału przez samego aucora przełożona, pod ty 
tulem „Die Slaven das altastb autochthone Volk 
Europas11. Autor Juliusz S ł o w7 i k, zdaje się Sło­
wak z pochodzenia, bo książkę wydał w Tnrczan- 
sfeini św. Marcinie, nsiłujo udowodnić, że pierwo 
tną ludnością Europy całej byli Słowianie Opiera 
się na nazwach miejscowości, rzek, gór i ludów na­
wet, wymienianych przez pisarzy starożytnych i na 
zmianach dźwiękowych w wyrazach słowiańskiego 
pochodzenia, a przez języki romańskie i germańskie 
przyswojonych. Według niego Scytowie byli to Sło­
wianie, Keltowie to także Słowianie. Główny na­
cisk kładzie na tak zwane przekręcenia wyrazów, 
które mają doprowadzać do takich postaci, jak 
p r e d g o r i e  Cezara „Petrocorić- a w dzisiej­
szej nazwie francuskiej: „Ferigord- . Niektóre do­
wody mają tyle siły przekonywającej,że przeciwni­
cy tej teoryi, , Która zresztą nie jest nową, będą 
mieli twarde ziarno lo zmielenia.

Więcej zwolenników pozyska ezesk. protesoi 
A. B o h a c z dla swoich wywodów w rozprawie 
„ W p ł y w  r o m a ń s k i  na  s ł o w i a ń s k ą  t e r ­
m i n o l o g i ę  c e r k i e w n ą 11. Wykazał on filolo­
gicznie, że wyrazy jmlskie, jak: k r z y ż ,  c e r k i e w ,  
o ł t a r z ,  m s z a ,  ż a k ,  k o ś c i ó ł  nic przeszły do 
słowiańskich języków przez pośrednictwo meirie 
ckio —  jak dotąd wierzono —  ale wprost się do­
stały z narzeczy romańskich, że zatem chrześcijań­
stwo przyszło no Słowian od romańskich mieszkań­
ców rzymskich Drowincyj na obszarze dzisiaj au- 
siryaekim, a dopiero potem także oJ Niemców do > 
Słowian się przeciskało. Ciekawe zrobił autor spo­
strzeżenie, że wyrazy z zakresu hicrarchu i życia 
klasztornego, przyjęliśmy ze sł,wnika już niemie­
ckiego (nrnicli, opał. klasztor, fara, biskup, a na­
wo* papież i t. p.). Na podstawie tych wniosków 
językowych można ustalić datę historyczną, kiedy 
Słowianie przejęli chrześcijaństwo. Stać s"ę to mu­
siało, kiedy jeszcze Słowianie z Romanami się sty­
kali i zanim to sąsiedztwo Niemcy przerwali ona- 
nowaniem Recyi ; rzez Bawarów r. 738 i załoze 
uiom marchii wschodniej. A zatem Słowianie za 
znajomili się już z chrześcijaństwem na początku 
VIII stulecia, czy ii 150 lat przed Cyr lem i Me­
tod. u.

Zupełnie odmienne odkrycia w dziejach słowiań­
szczyzny czynią Niemcy. Oto profesor z Graca. J 
P e i s k e r w swych rozumowaniach np. „D a 
w n i e j  s z e  s t o s u n k i  S ł o w i a n  z T a t a r a ­
mi ,  o r a z  i i c h  z n a c z e n i e  s p o ł e c z n o - h i s t o -  
r y c z n e - wywodzi, że Słowianie wszyscy byli 
pierwotnie niewolnikami tatarskich szczepów, a po­
tem Germanów, i że w jedną lub drugą niewolę 
popadali po każdorazowej anarchii. Najważniejszą 
podstaoą jego wniosków filologicznie tworzą roz 
myslania nad trzemi wyrazami: mlez —  twaróg —.

— . N i e m a  l e p s z e g o  m y d ła  t o a l e t e w e g o  j a k : 

K r a j o w e  P y d ł a  p r z e t ł u s z c z o n e  h y g i e n i c z n e  W . B r a c h a  z  T a r n o w a .

Rozmaite zapachy. Wydei:kaca cerą, chroni od liszai, szorstkości pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użycin wiaoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym pK|n(| j  Jj| | | j| jjj“  |([j|Q |||
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mleko. Wyra* „twaróg*. przyjęty z utalo-ałtaj- 
skiego me stanowi dowód najściślejszy. Ale teorye 
jego obalili uczeni czescy i niemieccy nawet, a 
świeżo ukazała się w tej kwestyi praca polska. 
Dr Franciszek K r e z e k  wykazał w rozprawie pt..: 
„ T e o r y a  P e i s k e r a  o n i e w o l i  p r a s ł o ­
w i a ń s k i e j ,  że cnoć Słowianie przyjęli nazwę 
„ t w a r p g “ , to mieli własną przedtem jeszcze: 
„ s e i" ‘ ... I gmach teoryi niewolniczej podcią* u sa­
mej podstaw}-. (%^).

3 3 . O K  r z > s z t o f o r y ,
6 w .  Wynajmuje i spizedaje pierw- 

szorzędnycl fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole ra gotówką lub na spłaty nawet 
dwudzicstomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

K r o m  artjsfyczaa. Miltonie i I M I e .
—  „Sylw an-1. Ud lat 26 wychodzi we Lwowie 

miesięcznik „Sylwan“ , jako organ galic. Towarzy­
stwa leśnego, poświęcony wyłącznie sprawom le­
śnictwa polskiego. "W ciągu ćwiorćnńekowej prze­
szło pracy dążyli zawsze redaktorowie „Sylwana" 
dc tego, aby w czasopiśmie swem dać obraz dzia­
łalności leśrików polskich, obejmujący nietylko Ga­
licy ę, ale takśj Królestwo Polskie i Księstwo po­
znańskie. 1\ ostatnich czasach rozszerzono łam} 
r t!}'l\vaiia“ , wpiowadzono nowe działy: „Literatury “ , 
„Słownictwa11 i t. d. nadto poz} skano cenne siły 
do ws-półpracownictwa w dziale handlowym.

Sądzimy, że w interesie rozwoju Itśnicfwa pol­
skiego pożądaną rzeczą jest rozpowszeennienie „Syl- 
wana“ w jak n.ijszersz} ch kołach leśników pol­
skich.

Przedpła.a z przesyłką wynosi: w Galicyi rocz­
nie 12 kor., półrocznie 6 kor. W  Ks, Poznańskiem 
rocznie 12 mar. W Król. Polskiem rocznie 6 rs. 
Przedpłatę przyjmuje Administraeya gal. Towarzy­
stwa leśnego we Lwowie ul, na Skałce 1. 1, dla 
Królestwa PolBki6go księga: nia Gebethner i Wolff 
w Warszawie.

—  Nowe książki:
Karol W r ó b l e w s k i :  Sr. Wyspiańskiego „ A- 

cliilleis“ , sceny dramatyczne. Lwów, 1909.
Ksawery G l i n k a :  Tacety. Poezye. Serya I.

Kijów, 1909.
Fr. Jerzy G a l i ń s k i :  Wnętrze. Poezye. W ar 

szawa-Kraków. Gebethner i Wolff, 1909.
Morya K a c z y ń s k a :  Moizes. Powieść. W arsza- 

w a,, 1909. „Biblioteka dzieł wyborowych11.
AYiktor G o m u l i c  k i :  On i ona. Powieść. 2 t. 

Warszawa, 19l)9. (Biblioteka dzieł wyborowych11).
Dr Adolf C h y h i ń s k i : Stosunek muzyki pol­

skiej do zachodniej w XV i XVI wieku. Krakow- 
Warszawa, 1909.

II Bocznik polakiego Tuwarzystwa krajoznaw­
czego. 1908. Warszawa.

Karol H o f f m a n n :  Krajoznawstwo u nas. Od­
czyt agitacyjny. Warszawa, 1908.

J o rz {  Ż u ł a w s k i :  Na srebrnym globie. Po­
wieść. Wy danie drugie. Nakład Tow. wydawnicze­
go. Lwów, 19 j9 .

Alina ś w i d e r s k a :  Trudno inaczej. Powieść. 
Lwów, 1909. Nakład Tow. wydawniczego.

Marcelina K u l i k o w s k a :  Król Bolesław Chro 
bry. Poemat dramatyczny. Lwów, 1909. Nakład 
Tow. ivy dawniezego.

Schwytanie sprawchw nfpdii
na pp Grajowerów.

Jak donosiliśmy w sobotę, do mieszkania pp.
■ajowerów przy ulicy Zwierzynieckiej przybyła 

k o m i s y a  s ą d o w o - p o l i c y j n a ,  celem poczy­
nienia ra miejscu dochodzeń i zorientowania się 
w sytuacyi. W  komisy!, która zajęL była do go­
dziny 4  po południu, wzięli udział prokurator dr 
L a n g ,  1 ędzia śledczy dr N o w o t n y ,  dwaj leka­
rze rzeczoznawcy, radca policyi S w o i k i e n  i ko­
misarz K r u p i ń s k i .  Również do komisy i zaproszony 
został inspektor oudownictwa miejskiego R o m a- 
n o w r k i, celem sporządzenia planu sytuacyjnego 
mieś ':ai*” i wogóle całego bydynku mieszkanio­
wego.

Dotychczas komisya ustaliła następujące szcze­
góły napadu: Z  czterech bandytów, którzy wpadli 
di nrtszkan t Grajowerow, trzech natychmiast rzu 
ciłr się na Grajo rera, Grajowerową i pannę Brand- 
•torfównę, a czwarty najspokojniej wziął lampę i 
udał się * ]adalni, gdzie właściwie napad miał 
miejsce, do saloniku. Tam zaczał plądrować szafy, 
które, jak Bię zdaje, otwierał tylko wytrychem, al­
bo w ten spo&i/b, ie  podważał zamki. Bandyta ten 
jus byt uliakl zagarnięcia ogromnego łupu, w je ­
dnej bowiem z szaf, pod pokryciem serwet, bieli 
•ny itp. leżało 16 000 koron, przyniesionych w 
piątek wieczór przez Grajowera z kantoru do mie- 
łmcania. W chwili, gdy bandyta miał sięgnąć po 
1-jni.ądze, ukazała się na progu saloniku służąca 
71 -nnówr a i nastąpiła znana scena między służącą 
a opryszkiem, zakończona ucieczką banayty i strza- 
ian do scigająch ich mieszkańców kamienicy.

Oprócz pieniędzy, w szafach i w komodach mie­
szkania Grajowerow było mnóstwo cennych przed­
miotów. które prawdopodobnie również padłyby łu- 
pem oandytów.

Selmy tanie bandytów-
P rę d z e j n iż  s ię  b y ło  m ożn a  sp od z iew a ć , w p a d ł! 

w r ę ce  w ła d z  b e z p ie c z e ń s tw a  w c z y s c y  cz te r e j b a n ­
i c i ,  sp ra w cy  napadu ra b u n k o w e g o  na pp. G r a jo - 
werów.

Jak słusznie przypuszczano, sprawcami napadu 
byli przybysze z zakordonn, sami młodzi mężczyźni, 
niestety robotnicy fachowo ukwalifikonani. Są to. 
•<an Ś l ę z a k ,  liczący 23 lat, tokarz żelaza z Bę­
dzina, gubernii piotrkowskiej; Ruman B e j m ,  siu 
»arz 25 lat liczący, z Częstochowy; Józef S ł o ń ,  
29-lctni murarz z Kielc i Alfred H e m m ,  27 lat 
l.czący giser z Dąbrowy Górniczej, gub. piotrkow­
ska.

Schwytanie ich, niestety nie ooeszlo się b e z  
k r w a w e g o  11 a r c i a, które pociągnęło za sob i 
d w i e  o f i a r y ,  a szczegóły wpadnięcia na trop 
zbrodniarzy i uwięzienia są następujące:

Weseli goście
Wczoraj po godzinie 11 w nocy do jednego z do­

mów publicznych przy ulicy św. \\ awrzyńea przy­
było dwóch młodych mężczyzn o wyglądzie porzą­
dnych robotników, którzy nie żalo ali pieniędzy 
nr libacye z mieszkankami domu 1 śród ogolnej 
zabawy, jednemu z „gości* wypadł z kieszeń! re. 
wolweź. Szczegół ten, jak również rozrzutnie pie­
niędzy zwróciły uwagę przebywającego stale w tym 
aornc n ieck i ego Szmula Reinkrauta, który znając 
rysopis sprawców napadu na pp. Grajowerow, za­

czął npatrywac podobieństwo między „wesołymi 
gośćmi1 a ewentualnymi sprawcami napadu. Gdy 
ów Rcinitraut zaczął się upewniać w swem podej­
rzeniu, wyszedł na ulicę, a spostrzegłszy patrol po- 
licyjny, złożony z ajenta p. R u s s a ,  platonowego 
policyi M u c h y  i Bzeregowca K o p c i a ,  zawiado­
mił ich o swem spostrzeżeniu.

Pierwsze starcie.
Patrol policyjny udał się co prędzej na wska­

zane miejsce, lecz owych owóch Dodej.-zanych męż­
czyzn spotkał już w bliskości mostu podgórskiego. 
Agent 1 polieyanci otoczyli podejrzanych i zażądali, 
by ci udali się z nimi do ekspozytury policyi w 
Podgórzu.

Wtedy jeden z mężczyzn błyskawicznym ruchem 
dobył z kieszeni rewolwer, a wyrwawszy się wraz 
ze swoim towarzyszem z rąk polieyantów, rzucił 
się do ucieczki, o s t r z e i i w a j ą c  s i ę  goniącemu 
go patrolowi. Na odgłos strzałów z przeciwnej str< 
ny mestu zaczęli się zbiegać przechodnie, a wśród 
nich pospieszył na miejsce zajścia ajent policyjny 
Józef I g i i c k i  i kupiec z Poagórza Izaak 
S c h w  a r z b e r g .

Walka z bandytami.
Pierwszy na uciekających bandytów rzucił się 

z nieustraszoną odwagą ajent policyjny I g i i c k i ,  
lecz w chwili kiedy chwytał jednego z nich za 
kołnierz p a d ł  s t r z a ł :  ajent trafiony kulą w 
brzuch upadł na ziemię; drngi strzał ugodził w 
pierś kupca S c h w  a r z b e r g  a. S t r z e l a j ą c  da 
l e j  poza siebie, widocznie w czasie uciekania zmie 
iliając magazyny z nabojami, bandyta uciekał w stro 
nę Podgórza, drugi z nich jednak nie zdołał się 
wyrwać z rąk policyant* w i został po Bilnym opo­
rze nbezwładniony i odprowadzony do ekspozytury 
policyi w Podgórzu.

Rannych: ajenta p. I g l i c k i e g o  i kupca
S c h w a r z b e r g a, po opatrzeniu odwiozło pogo- 
toMie ratunkowe; pierwszego, jako lżej rannego do 
mieszkaiiia własnego w Podgórzu, drugiego ciężko 
rannego w pierś, na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza.

Aresztowanie drugiego sprawcy
Nie zwlekając ani chwili, polieyanci z dooytym* 

pałaszami popędzili za tym uciekającym, który 
strzelał za siebie i dopadli go wreszcie w domu 
1. 7 przy ul. Kołłątaja w Podgórzu. Uciekający, 
który wyprzedził policyę o kilkaset kroków, schro­
nił się w wymienionym domu w miejscu ustępo- 
wem, guzio rzucił do otworu kanałowego rewolwer.

Gdy polieya wpadła na podwórze, oandyta wy­
chodził spokojnie naprzeciw niej ze słowami:

—  Co panowie chcecie? Ja tu jestem mieszkań­
cem tego domu.

Schwytano go i związano; w kieszeni jego zna­
leziono jeszcze jeden wełny naboi magazyn brau- 
ningowy. Mimo oporu, zaprowadzono zbrodniarza 
w Podgorzn, gdzie rozpoczęto z obu zaraz wyczer­
pujące dochodzenia.

P ierw w e śledztwo
rozpoczął zaraz z uwięzionymi starszy komisarz 
poi. p. K r z y ż a n o w k i. Przede wszy stkiem stu ier- 
dzono identyczność aresztowanych. Ten. który pierw­
szy zoarał aresztowany, nazywa się Józef B e j m ,  
drugi, ów groźny bandyta, który rtrzałami swe mi 
szerzy t popłoch i zranił dwie osoby, nazywa się 
Jan Ś l ę z a k .

Na wieść o aresztowania dwóch bandjtów, przy­
byli do ekspozytury policyi w Podgórzu- radca po­
licyi p. Wł. S w o i k i e n ,  komisarze K r u p i ń s k i  
i ur G u I k o w s k i , oraz k lik u  agentów policyj­
nych, ty en, którzy użyci byli do pierwotnego śledz­
tw e.

Aresztowani zbiodniarze z początku wypierali 
się tego zarzutu, jakoby byli sprawcami napadu na 
mieszkanie Grajowerow, przyciśnięci jednak do mu 
ru zręcznemi argumentami, pi^yinali się, ze to vni 
dokonali napadu i podali adres mieszkania swycn 
dwóch wspólników.

Aresztowanie spólników.
Na podstawie podanego adresu, polieya udała «ię 

na ulicę św. Jana, 1. 30, w Krakowie, gdzie mie­
szkali spóluicy napadu, dokonanego przez Ślęzaka 
i Bejrna: Józef S ł o ń  i Alfred ITemm

Gdy przywieziono ich do aresztów policyjnych 
„pod telegrafem*} gdzie już OAs.awieni zostali Ślę­
zak i Bejm, i oni nie zapierali się więcej uda sala 
w rauunkn. Zresztą zapieranie wszelkie byłoby' bez­
celowe. gdyż pizy

środki bn piecze As twa. Jak clę dowiadujemy, w ta- 
tejezycŁ handlach żeiazu rosną zamówienia na tak 
zwane „łańcuszki bezpieczeństwa* de drzwi mie­
szkań, w wielu mlezzkt ulach polecono znowu opa­
trzyć drzwi wchodowe od «ienl lub korytarza ma­
tami okienkami. Są to małe, mniej więcej ja k  5- 
koronówka otwory oszklone, przez które po uchy­
leniu miniaturowej okiennicy można widzieć 1 we­
wnątrz mieszkania każdego, kto puka do drzwi.

Pod m  (wojny.

konfroniacyi,
jaka nastąpiła dzisiaj rano między Bandytami a słu­
żącą u Grajowerow, Szyfrą D a n ó w n ą  i wycho- 
wanicą ich panną B r a n d s d o r f ó w  ną,  obie te 
kobiety r o z p o z n a ł y  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  
przedstawionych im mężczyzn, jako sprawców na­
padu.

Rewizya,
dokonana przy bandytach, nie dała nadzwyczajnego 
wyniku. Tylko przy Ś l ę z a k u ,  oprócz magazynu 
browningowego, znaleziono g o t ó w k ę  p r z e s z ł o  
200 r u b l i ;  przy innych znaleziono tylko drobne 
przedmioty bezwartościowe, paszporty i trochę dro­
bny ch pieniędzy.

Powierzchowność banaytów
jest przeciętna, nie zwracająca niczem uwagi. W y­
glądają wszyscy jak zwyczajni robotnicy. Najinta- 
'igentnieiszym z wyglądu i najprzystojniejszym jest 
Alfred H e m m ,  giser, 27 lat liczący, z Dąbrowy 
Górniczej. Średuigo wzrusto, krępjT, o twarzy po­
godnej, z jasnym wąsikiem, ubrany w czarny ma­
rynarkowy garnitur, trzyma na ręce pelerynę. Na­
tomiast Ś l ę z a k  robi wprost odrażające wrażenie. 
Niski, suchy i żylasty, o twarzy chudej z czarnym 
wąsem, patrzy „z podełba11 i ogląda się w około, 
jak gdyby szusał sposobu ucieczki, Przy przesłu­
chania strzeże go dwóch silnych 1 oiicyant-iw, goto­
wych każdej cnwili rzucić się na niego za najmniej­
szym podejrzanym jego ruchem. Ślęzak wygląda 
jak zwierz osaczony, a oczy jego rzucają złe bły 
ski.

W kaźni strzeżony jest przez nadzwyczajną straż.

Śledztwo policyjne
ukończone zostanie prawdopodobnie jutro, poczem 
zbrodniarze odstawieni zostaną do więzienia sądu 
karnego.

Jak się dowiadujemy, stan zdrowia rannego 
agenta policyjnego p. Józefa Iglickiego. nie jest 
ztyi w gorszym znacznie stanie znajduje się kupiec 
Gchwarzberg, lekarze jednak nie tracą nadziei 
utrzymania go przy życiu.

W  mieście sprawa ostatnia tego napadu w y w e - 
łała dnże zaniepokojenie i poJnieciła czujność i

(Telegrauiy „N. Reformy14 z 8  m arca.j 
Niebezpieczeństwa kontliKtn wojen* 

nogo.
Wiedeń. Dzienniki dzisiejsze przedstawiają 

sytuację wwbec nieszczerego, dwulicowego za­
chowania. się Serbii, jako bard2u groźną Kon­
flikt wojenny mimo ostatniego kroku rządu 
austryackiego, uw ażają tu ta j za bardzo praw do­
podobny.

Sytnacya w Serbii.
Belgrad. Stosunki stają się tu c o r & z to a r- 

d z i j z a w i k ł a n e. Nie jest wykluczone, że 
wkrótce przyjdzie ponownie do p r z e » i l e n i a  
g a b  n e t o w e g o ;  panuje bowiem r o z g o r y ­
c z e n i e  ; r o z c z a r o w a n i e  z powodu zaję­
tego przez rząd stanowiska, do którego przy­
wiązywano ogromne nadzieje. W  calvm krają 
panuje bardzo silny prąd wojenny, wobec K tó­
rego rząd Novakowicza j e s t  z u p e ł n i e  b e z ­
s i l n y .  Król i M iIovanołicz są, jak słychać 
za u t r z y m a n i e m  p o k o j u .

Przypuszczają, że wkrótce będzie może po­
wołany nowy gabinet wojskowy, któryby z ca­
łą energią mógł utrzyma* spokój w kraju 

p o mieście krążą sprzeczne pogłoski, co do 
odpowiedzi rządu serbskiego na notę austrya- 
cką. Na dzisiejszym posic ’ zen:u skupczyny, mi­
nister spraw zag-anicznycu Miloranowicz ma za 
miar wygłosie „eipose" o sytuacyi zagrani­
cznej, i doradzać p o k o j o w e  z a ł a t w i e n i e  
s p r a w  y. Poi ledzenie skunczyny będzie t a j n e .

Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem kró 
ia odbyła się tu rada ministrów.

Serbia a N a t f j .  bazar.
Berlin, W *bcc uluzyj serbskich polityków ■. 

że zadowoliliby się pasem sandżakn nowoha 
żarskiego, wiodącym do Adryatyku, prasa tu­
tejsza donos1 z Kcnsiantynopola, że u g o d a  
a u s t r y a c k o - t u r e c k a w y r a ź n i e  zastrzega 
r. i e n a r u s z a l n o ś ć  s a n d ż a k u  n o w o -  
j a z a r r k i p g o ,  skutkiem czego nłan serbski 
uie nadaje się do dyskusyi.

Zakaz przewois T>« . ai przez 
• f n f c y e .

Kolonia. „Kolnische Zeitung* donosi z K o n ­
s t a n t y n o p o l a :  Turecki z a k a z  p r z e w o ­
zu s e r b s k i e g o  m a t e r y a ł u  w o j e n n e g o
obejmuje także ro sy łk1 k a r a b i n ó w  m a i i z y - i ^ a gi  został ponownie w Trapani wybrany, 
n o w y c h ,  ponieważ T u rc y i nie zawiadomiono

Cm scj radykali przeciw koutyngtiB- 
iowl rekrutów.

Praga. Kom itet wykonawczy radykalnego  
stronnictwa prawni-państwowego odbył posie­
dzenie przy współudziale posłów H e j n a ,  Hu n -  
k i  i B a z y .  —  Uchwalono wezwać radykałuw 
czrsk ch, ażeby wszelkiemi środkami starał1 się 
u d a r e m n i ć  przedłożenia językowe, kontyn­
gent rekiutów 1 przedłożenie aneksyjne. W yra­
żono dalej aaazieję, że akryę tę poprą także 
nni posłowie czescy. Wreszcie uchwalono pro­

test przeciwko wyweływaniu niebezpieczeństwa 
wojny, tudzież manifestację na rzecz jedności 
słowiańskiej,

Niedziela w Pradse.
Praga. Niedzielny „bummel1* studentów nie 

mieckicb na Przykopach minął spoKojme, natc 
miast na placu św. Wacława, gdzie zgromadzili 
się licznie studenci czescy i narodowi socyah 
śe: czescy, przyszło do starć jut ku końcowi 
„bummlo1", Czesi otoczyli niemieckich stuuentów, 
a policyę, która interweniowała, obrzucili obel- 
g n r 1. Poniżej ulicy Maryi odcięli Czesi grupę 
80 studentów niemieckich, których obili, a je­
dnego z nich z r a n i o n o  s i l n i e  w p o l i c z e k  
o s t r e m  n a r z ę d z i e m .  Jako podejrzany o to 
zranienie z o s t a ł  u w i ę z i o n y  c z e s k i  s ł u ­
c h a c z  w y d z i a ł u  p r a w n i c z e g o  P r a w ­
da. Wreszcie polieya piesza i kenna rozpędziła 
Czechów, a studentów niemieckich odprowadziła 
do Domu niemieckiego Kilka osób uwięziono 
Popołudniu panował zupełny spokój.

F tpad band^iiir.
Berlin. Ze stacyi E y d k u n y  donoszą:
Wczoraj do domu tamtejszego księdza ruskie­

go wpadło czterech zamaskowanych bandytów.
Związali oni księdza i jego żonę i z r a b o w a ­
l i  k i l k a s e t  r u b l i ,  poczem zbiegli.

Zniesienie veia ą
MeJyolan. Jak dzienniki doniszą z K z y m u 1 

papież wystosował do kollegium kardynałów nc- 
w ą bullę, w której znosi prawo veta przy wy­
borze papieża, przysługujące niektórym mocar­
stwom, m i ę d z y  i n n e m i  i A u s i r o - W ę -  
g r o m.  Papież grozi ekskomuniką tym kardy­
nałom — którzy by przy wyborze papieża daii 
wpływać na siebie rządom, jak to miało miej­
sce podczas ostatnich wyborów na papieża. —  
Wtedy, jak wiadomo, kardynał ks. Puzyna za­
łożył „vetow przeciw wy boru w i kardynała Ram- 
połli.

Dziś s&owu około godziny 9 prz.I południom 
wezwano pogotowie ratnnkowe na Wolę Jnstowsk*, 
gdzio usiłował odebrać aobie przez ważycie silne) 
dawki snDltmatn 19-l“ tm nczea III. kunr wjżbzo, 
ozkoły przemysłowej Abraham I. Pogotowie po za 
scosowarin pierwszych irodLów zaradczych przewio­
zło I. w stanie bardzo pow ażnym  do kliniki chorób 
w ewnętrznych, W  obu wypadkach pow ód  samobój­
stwa nieznany.

Wskutek śmierci Izabel' hr W esierskiej-K w j-
leckiej poznański sąd nadziemiauski, jak donoszą 
dzienniki poznańskie, uchwalił na wniosek jej 0- 
brońcy z a n i e c h a ć  dalszego postępowania sądo­
w ego. Przeciwko tej ncbwale powód wniósł zażale­
nie, żądając, aby proces toczj ł  się dalej przeciwko 
sukcesorom zmarłej, wskutek czego sąd Rzeszy 
sprawę tę będzie musiał rozstrzy gnąć.

(Telep,*am y „N. Reformy" z 8  marca.)
oarajewo Konctutracya wojsk serbskich nad 

brną trwa dalej. Twierdzą, że nad granicą 
bosn.ack^ skoncentrowanych jest 6 0 .0 0 0  żołnie­
rzy serbskich.

Wiedeń. Na giełdzie dzisiejszej panowało 
usposobieni* rezerwowane. Alpiny spa lły  o 3 
kor. Spadły też kredyty i  akeye kolei państwo­
wej.

Budapeszt Kossuth znu\v zachoroy ał i za- 
miast niego złoży oświadczenie na posiedzeniu 
partyi niezawisłości Apponys.

Zagrzeb. Wczoraj napadnięto tu na posłów 
chorwackeh S u p i l e ,  T a b i a n i e g o  i P jji- 
b i c e w i c z a  Sądzą, że to sinawa poliiyezna.

Odpowiedzialny redaator i wydawca: 
M i c h a ł f  K o n o p i r i s k i .

Wybory we Włoszech.
Rzynr Dotychczas znanych jest 155 rezulta­

tów wyborów. Wybrano 85 z w o l e n n i k ó w '  
r z ą d u  z tego 22 posów  wybrauycL po ran 
pierwszy. Z  wybranych należy dalej 19 posłów 
do o p o z y c y i  konstytucyjnej, 9 do stronnictw 
radykałów, 11 do stronnictwa s o c y a l n o  d e ­
m o k r a t y c z n e g o ,  2 do katolickiego. W  22 
okręgach zachodzi potrzeba wyboru ściślejszego

jLuroyi
o tych posyłkach. Próe/, tego wydano zakaz 
przewiezienia znacznej ilości d y n a m i t u .

Berlin. Wedle wiadomości „Lokalanzeigcra* 
Turcya o d m ó w i ł a  pozwmlenia na przewiezie­
nie 170 t o n  a m n n i e y i ,  zamówionej w Li- 
werpolu pr7ez S e r b i e .  Ta posyłku obejmuje 
także 733 b o m b  r ę c z n y c h .

O  p m e w ś i i  a i i  f i .
Konstantynopol. Serbski poseł N e n a d o v i c  

udał się wczoraj do wielkiego wezyra i chciał 
z nim konferować, celem uzyskania pozwolenia 
na p r z e w ó z  m a t e r y a ł u  w o j e n n e g o  dla 
S e r b i i .  Wielki we-iyr oświadczył, * e  n ie  
ma c z a s u  i że będzie kon/ero Tał dzisiaj Ne- 
nadovic obstawał przy posłachamo, które je ­
dnakże n ie  p r z y s z ł o  d o  s k u t k u .  Wielki 
wezyr oświadczył, że musi szanować także 
d r a ż l i w o ś ć  Austro-Węgier. Nenadovic grozi, 
że na wypadek odmowy pozwolenia przewozu, 
nie może gwarantować za utrzymanie pokoju.

BunS9reiicy& miećyna. środowa xa- 
eb«isofe.

Paryż. Wedle intormaryj tutejszych, dzienni­
ków zamiar zwołania m i ę d z y n a r o d o w e j  
k o n f e r e n c y i ,  miino, że popiera go Anglia 
n ie  ma ż a d n y c h  w i d o k ó w ' u r z e c z y w i ­
s t n i e n i a .  Tutejszy a m b a s a d o r  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i  poinformował ministra spraw za 
granicznych P i e l i  ona, że Austro-Węgry nie 
zgodzą się p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  na 
plan tego rodzaju. Jak słychać F r a n c y  a 
n i e  z a m i e r z a  popierać krokow anglo-rosyj- 
skich w celu zwołania konferencyi.

Pp«sa rosyisfca p r z e c i w  Fruncyl.
Petbisburp. Tutejsze dziennik; n a p a d a j ą  

gwałtownie na F r a n c y ę ,  zarzucając kierów 
nikom jej polityki zagranicznej wyraźne prze­
chylanie się wr stronę t r 0 j p r z y m 1 e r z s Tak­
że w tutejszych kołach politycznych panuje 
wielkie n i e z a d o w o l e n i e  z powodu przyja­
cielskiego stanowiska jakie Francja  zajmuje 
wTobec Austro-Yt ęgier.

Podpisanie nged? tanhiio-bnłpnr- 
sMe).

Berlin. Wedle doniesień z Konstantynopola, 
podpisanie u m o w y  t ' r e c k o - b n ł g a r s k o -  
r o s y j s h  i e j  nastąpi w n a j b l i ż s z y m  c z a ­
si e.  Powszechnie oczekują, że dojście do skut­
ku tej umowy przyczyni się bardzo znacznie 
do ustalenia sytuacyi na Bałkanach.

Sipwgostwo.
Belorad Wielkie wrażenie wywołała wykry­

ta tu a r e r a  s z p i e g o w s k a ,  Aresztowano 
spensyowanego 
cza ,  który za

majore serbskiego J a n k o w i- 
posrednictwem austryackitgc 

agenta*'handlowego Mullera dostarczał p o s e ł -  
s t w u a u s  t r y  a  c k  i o in u w Belgradzie waz- 
nych wiadomości wojskowych. 1:>nko icz p r z y ­
z n a ł  s i ę  do zarzuconego mu czynu 1 1" " v'''’ 
dził, że z powrodu niskiej emerytury 
szukać zarobku.

twier-
musiał

u
l e n n  tElsaraiiUB!

wiadomości „Howej Reformy
z dnia 8  marca.

Wleaeń. Dzisiaj przed południem sprzysiągł 
cesarz nowrego ministra dla Galicyi dr Du>ę -  
b ę poczem przyjął go na posłuchania.

K- 4) Edward we Francji.
Paryż. Król E d w a r d  angielski wczoraj 

przed południem odjechał do B i a r r i t z .
B iarritz . Przybył tu król Edward.

Zaburzenia wojskowe w Iłdiz Kioski
Berlin. Jak dzienniki tutejsze z Konstanty­

nopola d noszą, przyszło w Jldiz Kiosku do 
g w a ł t o w n e g o  s t a r c i a  między s t a r s z y ­
mi  o f i c e r a m *  g w a r d y i  a m ł o d s z y m i ,  
którzy w przeciwstawieniu do starszych są go­
rącymi zwolennikami konstytucyi i jako 'tacy 
został1 też przez komitet młodoturecki do s’ uż- 
by w pałacach sułtańskich odkomenderowani.

Żołnierze s t a n ę l i  po  s t r o n i e  o f i c e r ó w  
s t a r s z y c h  i wśród burzliwych okrzyków. 
„Miech żyje sułtan!11 z a ż ą d a l i  u s u n i ę c i a  
o f i c e r ó w  —  k o n s l y t u c y o n a l i s t ó w .  Na 
wiadomość o zaburzeniach udali się natychmiast 
do Ildiz Kiosku wielki wezyr i minister wojny 
Dalszych wiadomości brak.

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w tym  d z ia le  nie p oen od zą  oa 

rea a k cy i).

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. Męża i Ojca naszero Wiktora Chor.ew- 
skiego, lub w inny sposób okazali nam ws > 
czucie, składamy tą drogą serdeczne ,i>- ,j zd- 
płaćl* iadwiga Chariews.ia

1765 z rodzina.

Dr Władysław Cyga
otworzy! 1713 3

KANCEI.ARYA ADWOKACKA W BRZESKU

z a m A B o i a s M i E .

Z POWODU .lEKOŁIflCyi HDODM II
wydawane będą począwszy od 10 marca b r. 
wszelkie m atery&ly tytoniow e PP. T ra fk a n to m  

zam iast w  lokalu przy Linii A-—B

przy ulicy ś e . Krzyża Uczta 13.
na parterze cd irontn,

a to aż do w> kończenia wszeik.ch robut w 0- 
becnym magazynie.

1730 W. EUJANSKL

Śniegi 1 lawiny.
Rzym. W  calycb Włoszech p a n u j e  n i e p o ł  

g o  da. W  Medyolame, Turynie i Genui spad- 
o h f i t y  ś n i e g .  W  W enecji, F lorencji i R zy­
mie p a d a  d e s z c z .

BeCkstein Niedaleko G a s t e i n u  spadła la  
w i n a  i zasypała 39 rubotnikow. Dotychczas 
wydobyto 15 zwłok, a 12 zas.panych ocalono. 
Nie ma nadziei ocalenia reszty zasypanych

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 8 marca

Spraw y miejskie, w  sobotę odbyło się posie­
dzenie kouiisyi statutowej Rady miasta w obecności 
obu wiceprezydentów i 14 radnych, a pod przewo­
dnictwem prezyduma dra Lea. To odczytania pro­
tokołu z poprzedniego posiedzenia rozpoczęła * i, 
w dalszym ciągu dysknsya ogólna, przyczera aa 
podstawę służyły og.osaone w dziennikach uchwały 
w sprawie reformy ordj naeyi wy borczej, powzięte 
przez połączone kluby demokratyczne. Dyskusja 
toczyła się częściowo nad techniczną stroną dal­
szego prowaizenia pracy, t. j. nad wyborem sub- 
koinitcta, względrTo referentów, współdziałaniem 
magistraiu, oraz nad kwesty7ą, czy wypracowanie 
zasad powierzyć całej komicy i, czy też dwom sub- 
komitetom.

Następnie obejmowała dyskusja kwesty o zasad 
przyszłej reformy wyborczej czy przyjęta ma bvć 
za podstawę zasada reprezbutacyi iutertSow cżv 
cenzus podatkowy z udziałem inteligenci’- a dali 
zasady organizacji V kury i. W  końca po­
ruszono temat, czy reforma wyborcza ma objąć 
„er'-tora, mające by i przyłączone do Krakowa i w  
J ikiej mierze. AV ciągu dyskusy i poruszaua tai była 
kwestya r ormy części administracyinej statutu. 
.  zwłaszcza sprawa utworzenia tak~'zw. wydział 
Rady.

W śród dyskusyi porusz.no kilkakrotnie potrzebę 
oznaczenia wrtyezEycb dla magistratu w sprawie 
zebrania lat statystycznych, zwłaszcza dla utwo­
rzyć się mającej V  kary i.

Zamachy samobójcze. W nocy z soboty na 
niedzielę usiłował odebrać sobie życie w Krakowie 
przez lżycie Większej ilości opium 24-letn Błu- 
•chacz filozofii na uniwersytecie Jagiellońskim F. H, 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu desperatów i 
pierw\«zej pomccy, odwiozło go w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza na oddział chorób we 
wnętrznych.

?c£ziękowan£e i
JW . Panu Profesorowi Z. Rosnerowi, W iel­

możnemu Panu drowi S Przybylskiemu, oraz 
wszystkim, którzy żonę mą Ludwikę w czasie 
jej pobytu w klinice położniczo-ginekologicznej 
staianaą 1 ojcowską oticzali opieką. skłaUm 
na tera miejscu wraz z rodziuą z głębi serca 
pochodzące wyrazy wdzięczności i pod7;ękowa- 
nia.

JózOi Krói.
Sclłtfnanirer d. 6 marca 1&G9. 17$ł

Kursa teiegiaficzas.
Wledea, 8 marca. (Giełda południowa.)
'-luk  ’  17’— . AMtta ma.owa 94‘ j5 . Rama doroajwa 

węgierska a l ‘35. Ak«ye auitr, t a i ł .  kred. *>27 25, sacye 
wgg. xakt. krad 733'—-. Akcye Angiooansu 2Jó - .  Aajye 
Uiiionbanku63j'— . Akcyeńanitłereinn 519 — A k«fe I in -  
derbanka 4 1S 50. Akcye kolei państw wr-h 871'óO. 
bardy IW 7 5 . Akcye kolei Łkoeua) 61«-15. iksye fasrys: 
broni 345-— . Ak^rt tjrtoiiow* 33:>'— . Alpiny f i-W łł 
Rima-Mnranyi 524*—. A k c»e  praaaiego Tow. ie .am eg  
•2343. L o łj uOieokie 1S4-25. Rnb.a 2ó2’00.

Utpoaobiaiat spokojne.
Berlin, 8 m arca, (łłie ła a  poranna.’ .
Akcye srwaytowe 1ŁH 20. Tow dyskontowe lSb'25.
F»poaoliienie leniwe.

Giełda zbożowa,
B ndapeizt, 8 m area Pszeu.ca na kw iecień 13 *3 *

13'6 2 , psaenica na m aj Ib A J  psien ua na p*:<
do >,1 4 0 ; żyto b* _wi»m eji 18®  a, J'4 <; zy ~ 

na ■ »f< .ziert.il a b *  do 9® :  ńwies oa  fcw iev«ń  8 8 0
8 *aI  ■ owies na uaddziernik / 55 do . '5 6 ; k^kury- 

d ta  maj 7 «8  d - 7 6 9 ; raepak na sierpisu 14 '40  de 
14 -50. W s: ratko at- f>0 kg.

Oferty m 'eru«, cbęó kupna mierna, uspoiobienie atl- 
ne. simno.

Cennik Izby handlowej i przewyelowej 
w Krakowie,

z 8 marca (godz. 1 w polainia.)

U Wala*y. pimoą żądają
w koronach

nnble pap ierow e................................................251 50 352 68
kiarki niemieckie.........................................116 81
Franki papierowe  35
Dwudiieatofrankówki w s ło c ie ...................... 13 04

117 * )  
95 75 
19 14

5 
*
4 7. 
4‘ ,V,
4*

II. Listy i:e* aw« .

L isty saatawni prem Banku L lpot lt i»  <5 
. Listy s u u w n e  Banku h ip o t  . . 99 —  

„ . . .  92 75 
Listy aaatswus Bauau krajow ego 100 —

91 —_ « w w *
41 L iit ł  t u l .  Tow. krtd. siem. nisok.. 50
4 -. . . . . .  75
4*/, .  , ,  .  .  ,  56-Ieta. 83 25

III OeHgacye ' peżyczhl.

110 bb 
99 75
93 75 

101  -

94 —  
97 58 
37 75 
34 —

97 —
83 25 
90 25

98
94 25 
91 25 

101  —  
94 -

4*L G alicy jsk ie ooligacye pr-pinacyjne 
4 *,-, PoŻT -ake krajow a a r. 1893 .

„ m iasta L w ow a . . - 
4 ' , * ,  Ufciigacye kom unalne Banka kraj. 100 
( « ,  t  kolejowe . . . 98 —

IV. L o $ y.

Loty miasta R r a t c o w * ............................. 99 -  109 —

V. A k e y . .
A ic y e  Bankn hipoteesnego we Lwowie 566 —

Galic. dla h, i p. w Krak. 380 — 
kolei Lwów-Ceermowce-j assy . . 561 —

570
40ti
565

prawdziwe angielskie, ceylony surowe .1 WOJCIECH 0L810WSKI
i palone aparatem najnowszego systemu W Krakow ie, M ały R ynek, róg uł. Szpitalnej. |
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Miody człoalek
z Rs. Poznańskiego, znający bardzo do- 
brae ]l*yk niemiecki, poszukuje zajęcia 
biurowego Vub miejsca magazyniera, nad­
zorcy itp. Zgłoszenia przyjmuje Okrę­
gowy Zarząd Pośrednictwa Pracy w Kra­
kowie, Jabłonowskich 19. 1726 i  2

Pomocy w noizlis.cn
ndz;e]a i przygotowuje do egzamiuów 
r  zakresie szkół średnich, słuchacz IV  r. 

filozofii* długoletni, wytrawny korepety­
tor, również udziela i konwersacyi nie­
mieckiej. Wynagrodzenie w stosunku 
80 ra L^za godzinę. Kazimierz Wiadro- 
wski, Uniwersytet. 1712 1 5

k K .y l Jeżyka niemieckiegc
1  konwersacyi udziel” Niemca łatwą metodą. 
”  irunk. przystępne. Zgłoszenia przyjmuje się 

Od godzm y a— 6 po połtdniu przy a ć  Zielonej 
1. 6, II p., na prawo. 1723 1 3

Realiiość
2 ogrodem, w Nowej Wsi Narodowej 
Nr 25, do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w Czarnej Wsi 1. 45. 1715 1 3

Potmbny pmant
du biura fabrycznego, z dobrym cha­
rakterem pisma, piszący biegle na ma­
szynie, władający języuiem polskim i 
Ł’.emieckim. Zgłoszenia z dołączeniem 
odpisów świadectw pod K. L poste re­
stante Kraków. 1717 i 3

Sklep
d o t y c h c z a s o w y  lo k a l  P o lo n ii ,  
K r a k ó w , ul. B a s z t o w a  1. 19, 
z a r a z  d o  w y n a ję c ia .  1729 1 4

l
skład fortepianów, pianin i banoosiiia,

poleca 121 54 o

najlepsze inst^umenta 
firm Krajtiuucii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bii- 
sendorfera, Enrbara, Wirtha, Ko- 
tyKiew.cza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów,

S p littem  km nienltzse
rentowną, 15 minut od rynku krakow­
skiego. A C. 40. post. rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inseratowego.. 1714 1 2

udzielają lekcy: osobnych i zbiorowych:

z wyzsz. wykształ

W ą g l i k  z wvższ wykształ.

K ł e m ! © ©  z wyższ. wykształć

W ł o c h  z wyższem wykształć. 

K ra k ó w , H o r y a ń s e a  25* I p,
1133 12 O

okbpik
masarski i korzenny z powodu wyjazdu jest 
do sprzedania Ul. Zwierzyniecka 13. 17311 3

Oksnczony m n i k
poszukuje posady koncypienta. A. Z.
poste restante K ra k ó w . 1733 i  3

m a  K.
Byłem w „Pawilonie Sztuk pięknych11. — Dla­
czego Fani jiie była? Proszę odpowiedzieli. W.  

1732

P r a w
(rutynista) przygotowuje do egzaminów i rygo- 
rozów prawniczych. Wiadomość pod „Ł «jx“  
poste restante K ru k ó w , za okazaniem i witu 

inseratowego 1666 2 3

Z m i a n a  l o k a l u .

Skład maszyn do pisania i zakład 
przepisywania przenosi się z dniem 
10  marca b. r. z ul. Basztowej 19 
na t«2a ŚW, J d ł id  1. 2 , róg  Rynku, 

nad handlem p. W oikow skiego.
1728 1 4

Dtótó® Jaj
po..znku;(i do stałe, dostawy AU£USt B ern d t, 

L irjr.ica  na Śląsku Neue (Jortiiaill;str 26. 
1705 1 2

O g l c s Ł e j s Ł ® ,
Grunta pod budowę fabryk nabyć 

można w Skawinie od gminy.
W miejscu stacya kolejowa z rozga­

łęzieniem linij do Krakowa, Oświęcima 
i Suchy.

Grunta znajdują się przy rzece Ska- 
wince.

( egielnia ,na miejscu.
Bliższych wiadomości udziela Magi- 

•trat w Skawinie. i 455 3 3

mm m

w
*llL«

1  ̂ e c z e g e  p i j a ń s t w o ,
z a n i m  f u j a l *  n a r u s z y  u s t a w y .

Ratujcie go, majątek, lubnim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy 
zanim śmierć uczyni ratunek niemo.i''wym. 

l o o i n  jest dodatkiem do alkoholu sprawiającym, że gorące napoje stają 
się dla djaka wstrętnemu

( .'H M I  jest zupełnie nieszkoaliwy i działa tak silnie, że nawet bardzo na­
miętni pijacy nie powracają nigdy do dawnej namiętności

f o j m  jest najnowszą nw tem polu zdobyczą wiedzy i wyratował on już 
tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny.

C o o r u  jest ła tw o ’ rozpuszczalnym przetworem, który może np. żona podać 
swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego strony 
uwagi. W  największej iiczbie przypadków pijak nie pojmuje nawet, dlaczego 
tak nagle nie może znieść spirytnsu i sądzi, że nadmierne używanie jes ' przyczyną 
tego objawu — jak się to czasem zdarza np. że nabiera się wstrętu do potrawy 
którą się zbyt często spożywa.

O t o m  powinienby podać każdy ojciec swemu synowi, studentowi, zanim tenże przepadnie przy egzaminie — bo chociaż, 
nie oddaje tią może bardzo pijaństwu, to jed n a - alkohol osłabia jego umysł. W  ogólności, każdy kto nie ma dość siłfeej woli.
aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien zażyć jedną dozo „ ( i ! ) H l l “ - .Test on zueeinie nieszkodliwy. Zażywa,ocy
-zanuje tym sposobem swoje zdrowie, i oszczędza wiele pieniędzy, które wyrzuca na wino, piwo,, wódkę lub likiery. — Frzetwór
Coom" cosztujf 10 kor. i wysyła go po otrzymaniu należytośei lub za zaliczką

Coom Miiśffiiil, Copekninafgesa S2& F.
Listy opłacać znaczkiem za 25 hal., karty korespondencyjne 10 hal

Menie l im .
D n?a 11 m a r c a  1 9 0 9  r .  o godzinie 1 

po południu sprzedane zostaną w  Krakowif, 
przy ul. Bożego Ciała 1. 18 w drodze publi­
czką;' licytacyi rozmaite maszyny do wyrobu 
wody sodowej wraz urządzeniem. 1761 1 2

palosaczęćsł&ws 
ctttr mrtś int  i Łu; . .a n k

wp&orewi p

5lrTy palrnej
najnowszym 

> rit- - J  i najłtpszym  spo* 
nobem za pomocą
j m « ! !  p s i m "

po Genach 
najniższych

M. JHWORMICKL
25 27 0

M s i n u  miód własnej pasieki 5 kg. 
lś. 7‘60. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeżo 3 kg K 10‘ 50 rozsyła J. M. Farba, 
P o d h a jc e  78 . 1346 a 8

Mm  illa Rodziców Wychowawców i Daroiej iodziei;!
Książka p. t. Ś m ie r t e t a c l ć  1 c h o r o b y  Ja­
k o  s k u t e k  r o z w ią z łe  y c i ° .  n -pisał 
p ,  S l. E m il W y io b c k  N ikładtm  Tow. Ethos. 
(.'era 60 h (80 str. druku),. tudzież tegoż au 

tora książka p. t.

Choroby a mnlżeństwo
daj i barwny i jasny obraz na całokształt na 
szego życia płciowego i związanych z nirm 
następstw i chorób. Obie książki spotkały się 
z uznaniem prasy i jako takie winny się zua- 
leść w rękach rodziców, wychowawców i doro­
słej młodzieży, będąc doskonalą dia nich w wie­
lo razach w..knzówki. i radą. b iak lnd  u !ę -  
g a r n l  D. E. Fri& iM eina w  T Irak ov .ia . — 
Cena egzemplarza 3 K 1630 4 5

różnego rodzaju jak: łososie (marynowa­
ne i wędzone), sandacze, langusty, wę­
gorze, sygi rosyjskie, sielawy, znakomite 
śledzie pocztowe, marynowane i inne 

w wielkim wrborze poleca

i .  AKSi mm
Kraków, Floryańska 31. Tel. 949.

Obok handlu pokoje do śniadań. Piwo 
pilzneńskie marki B. B. Kawior carski
niesolony 256 5 0

S k l e p
do wynajęcia od 1 kwietnia. Długa 6. 

1511 4 4

Około 20 lat istniejący

H a n d e l  ko; z e n u y
win. wódek, przy najruchliwszej ulicy w 
kowie. do sprzedania z powodu słaDości Zgło­
szenia: R. Ozaistowicz, Kraków-Dębiaki,_P)d 
górska 36. 1624 5 8

UczeA Uli ki. slmii.
poszukuje lekcji. Zgłosz. pod A . S P , poste 
restante ' l i a n ó w ,  za okaz. kwitu inseratow. 

1138 7 10

Dzierżawa
Obszar dworski około 200 morgów roli 
i łąk I klasy z dworem, budyń nami, ce­
gielnią, nad Dunajcem, nie zalewne, bli 
sko Zakliczyna, powiat Brzesko, od 24 
czerwca 1909 do wy dzierżawienia. Adres: 
B. W. poste restante Kraków . 1613 3 3

v x >  x .j x x x x x m x x  iu c x x x "

i
X u suw a ca łk ow icie  w  p r ze c ią g u  7 d ni

1 Auto-creic flra Chnstoffa
34 Najlepszy nieszkodliwy środek ao utrzy- 
X  ruanir czystości ł upiększenia cery. —
5  Prawdziwy tylko w oryginał, słoiitach 5  

kt6 'ych  opakowanie zaopatrzone jest za- si 
K rejestrowanym znakiem ochronnym. X  
X  Cena K. 1 60 , odp ow iedn ie  m yało  70 h. x  
H Główne .kłauy w K r a k o w i e : Wiktor j  
X  Pedyk, apt.; H. Barti ladskl I Sp.. »pt.; we v  
y  L w o w i e :  łyflm Rucker, apt.- w B ro- 
f l  d a o fa : Leo Kallir, aptek.: w  N w i r m  g  
S  t s a o z n : h. Jakubowski- apt.; w P r - e -  i :  
X  z n y s ln : M. Schwarz, apt:; w  J  r o a ła - X  

w i a :  J. Wystalyoki, apt., w T a n i o -  g  
X  p o l a :  M. Krzyżanowski, pt «... Dr Jul. s 

Franzo8, aptek.; ~ r  G r ó d k u  J i Ign. X  
Heschelei. apt. Shł-dy prócz tego we j 
wszystkich ptakach i drogueijach.

JOCfcot » X X  -X X X X X X X X 3 ‘ K
1721 1 20

LOTERYA
âsafrryisiE feracayrf.©iSi4u

Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie uauc/.ycieistwa, poczucie wdzięczno­
ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, abv K n i ly  na­
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo k o r i y s i r y  plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatorynm dla p is?g i© tvo  c h o r y c h  nauczycieli, bez różircy narodowości 
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatorynm nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przjmiesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

A sanatorynm nauczycielskie, to gwaraneya zdrowia nielylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje ka .demu nabywcy nadzieję 
t r z e c h  nlówtn ;c h  w y p r a n y c h  • w kwocie 1 5 .0 0 0  koron. 9  3u i koron i 
3 .0 3 0  koron, tudzież 5 /1 3 0  p o b o c z n y c h  wrygranych w postaci 5 .3 0 0  fa n ­
tó w , łącznej wartości 7 0 .0 0 0  koron. 1601 i io

L o s y  p o  2 k o r o n ie  w s z ę d z ie  d o  isubyciji.

S e s  l e k e y i
i drogą listową przyswoić sobie może 
każdy piękne, jednostajne pismo za 20  
koron. Tnformacyi udziela p. A. Bole- 
i liowski, „Pałac Spiski“ . 1647 4 5

do kupna domu z ogro- 
dem w Krakowie. Do­

kładne opisy’  pod A . Z. poste restante 
G r e k ó w . 1474 5 5

i m  i i ip ii ii
posznkije jiosady wipółjiraoownika )us> kiero­
wnika drogueryi. Zgłoszenia pod ,,Farmaceuta1 ‘ 
poste restante Kraków. J65v 3 o

j  ŷ ssiccfa
'aF w l obszerny na parterze od ulicy 
św. dana 1. 6 w Krakowie od 1 lip ca 
1909 r. Wiadomość w Hotelu Saskim 

u zarządu. 1680 2 3
r o s z u k  1|3 Się używanego

tnai-aiii reRiauracyjneaD
do piwa w dobrym stanie, z 2-ma kurkami, a 
pędzonego powietrzem. Zgłoszenia przyjmuje: 
Baczyuska, ul. Powiśle 1. 4, II p. 1Ó69 3 3

js r i ik t j -k a iia ^ a  do handlu korzenne­
go i win tfiSaief A I c k K a is « u * o -  
w i c a  w  J o r d a a  o w i e .  i67i 2 3

M; M i m m  '

a M ? t  w M i m
poszukuje rutynowanego h o a s y p ie n ta . 
Posada do objęcia z dniem l-go kwie­
tnia 1909. 1701 2 3

Z H U U I f t  . a i . i U . t t .

(P R S E N 1 0 5 Ł E S I

z  Ś w .  A c m v  Ł .  4 ,  i s a
U L S C Ę  © © M I N I K A W S I i Ą  L .  1 .

Dziękuję moim odbiorcom za zaufanie- liczę 
i na dahze poparcie z ich strony.

Z  wysokiem poważaniem

>. & ł .  B O a S J K O .1124

. B Y Ł Y  M Ł Y N
O s ile  w o d a e j  6U H S. na rzece spławnej, w miejscowości leśnej, nowozbu-
d o w a n e  sz lu z y  m u rów .-n o  n a  ^emencie, "dpowiefliiie- urzadzenio dla osadzenia 
turbin, dnży 2 piętrowy budynek, w  odległości 18 wiorst od Mikołajewskiej 
żelaznej drogi,.do wydzierżawienia. Poszukiwany przedsiębiorca zgłosi się. do 
Zarządu Dóbr Weropajewo poczta Duniłowice gub. Wileńska* Jechać święciau- 
ską kolejką podjazdową go st Weropajewo (Ro.śya-Litwa). 1735 1 3

S p ć ln ik
do bardzo korzystnego starego interesu 
z wyrobioną klientelą poszukiwany na­
tychmiast. Kapitał od 4— 10 tysięcy 
kor. Wiadomość: K. N. poste restante 
K ra k ó w - 1656 2*3

p r M n g  liM o
i tym podobne przedmioty kupuje i pła­
ci dobre ceny. Elhsz Schón, Kraków, 
Stradom 15. Jeździ także na prow incją . 
Kartka tor . w ystarczy. 1691 2 3

M a s ł o
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach fianko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po ccuia 10 K  60 h. 
J ó z e f  U onstm ity  K ar n a s , S zen es- 

Ó fa U :,  " rogry. 14 10 9 20

ta i  i  I  a  E O  7 T b  P L.S  B

Do nabycia w domu handlowym pod lirmą

A M T O W I  H A W B i i K A
Ces. i król. Dostawca Dworu Kraków. 1554 2 10

li U

KUM
i

u c z e n i e j  P . T o u s s a in t ,  m is t r z y n i  A k a ­
d e m ii  p a r y s k ie j

K r a k ó w ,  C f r a i ż i c ^ a a  1 5
poleca w wielkim wyborze gotowe gorsety, a także ze 

wstążek, hygieniczne, dla ułomnych, dla cierpiących gastrycznie, pasy brzuszne itd.

C e » a y  u m  a r k e  i ^ n e . 1179 5 8

Z a p ld d  k u p n a  i  i d r o i ^ z t i
Maryl Telesznkblsl w M o w ii róa im  U  m. iw. iaca 2 ,11

poleca 1284 4 0

k a b l e  n o w e  i  a n t y c z n e .

Stylowe iuebis I Morecye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 7 o

Józef Sperling, dWSKlPRO /.

B
B
B
a

Haarmanna i Heimera
C 1 I K I F B  W A N I Ł I N O W Y
przfcwyboma przyprawa, lepsza ł dogo- 

dni«:sza od wanilii.
Mała paczka prsedniej jakości ,  1? h 

„ „ nadzw. mocna. . . 2A h
Dra Zuckera prostek do pieczy wa
znakomity niezawodny przetwór

mała paczka........................... 12 h
Zgeazczona 1722 1 3

E S E S C Y A  C Y T E Y N C W J L
znak: Max Elb 

o niedoścignionej d broci i świeżości 
•maku. '/i flaeaki 1 K, 1/i flaszka 1'fiO K.
Można dostać w każdym przedn. handlu.

iS l . i r  B..*L -ŁJSL"L£_SL

5 taty ryczałt
i oiobną prow^zyę przyznaje się zastę­
pcom za pozyskanie ubezpieczeń życio­
wych, posagowych i od wypadków dla 
a u stry ack iego T  owa rzystwa.

Najlepsza sposobność dla rutynowa­
nych agentów, nauczycieli, urzędników, 
sekretarzy gmin, rew 'z o iw  bydła, e- 
merytów, do uzyskania znacznego do­
chodu.

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i zajęcia pod „Biuro asekuracyjne", 
Lwów, Brajerowska 8. 1584 e 2

D d z l e l a m 1ekcyi ięzyka lrancu'
metodą Berlitza. 
parter, na lewo.

s k ie g a  i  o .3 m i  c k i .  a
Wiadomośęj ul Biskupia b.

144 8 5 5

p rzw jm io  z a ra z  Z  
S U  % /  k ła d  r y to w n ic z y  Stfi
t f ś s Ł a w a  H 5© m s s y k a ,  K r a k ó w ,  S u ­
k ie n n ice  10. 1570 3 3

f f « ! a r p | ? « 2 elts
w  iZSa- t̂iis 

poszukuje feoncy©p.£!iia. 1633 3 3

l a  t e r o  i i
i bez długiej, uciążliwej nauki, już po 
kilku tygodniach przyswoić sobie mo­
żna bardzo ładne pismo. —  Informacji 
udziela p. A. Bolechowski, „Pałac

1648 3 5

i u m j p i
Pol Zw Niewiast Kat. (Pałac Spiski I) 
otwartą od 11— I i 3— 8. Książki poi., 
franc., niem., ang., włos. Abonament 
miesięczny dla członków i nieczłonków 
50  hal. Katalog do nabycia. 1133 6 6

HtaWGkbt Dr Hochborg
w  T a r n f  w i e

poszukuje koncypienta. —  Posada 
do objęcia 1 maja b. r. pod korzystny­
mi warunkami. 1603 3 3

Ł n yy s§ród
368 (JI sążni, z domem parterowym o 6 ubika­
cjach , narożnik dwóch ulic, cwem ualnie ó w ie  
p a r r e le  b u d o w la n e  w najzdrowsze' dzielni­
cy Krakowa do sprzedania. Zgłoszenia: K. An- 
gelus, ul. św. Marka 19. 1317 6 10

$9lny fmebatter
i korespondent mający kilkuletnią pra­
ktykę i dobre św iadectwa znajdzie u- 
mieszczenie w magazynie pod firmą. 
P o r ę b s k i  i E ia iier , K ra k ón ..

1567 4 1

P r a k t y k a n t
władający językiem polskim i niemie­
ckim znajdzie miejsce w agencyi handl. 
D. Kohn. Floryańska 30. 1692 2 3

U c z n i a
z dwuletnią praktyką przyjmie zaraz 
Drukarnia w Nowym Targu. 1700 2 3

Kupie Lando
w dobrym stanie. Wiadomość: Grand 
Hotel, u portyera. 1636 ą 3

m g iia lę c ia
za przystępną cenę pokój z utrzymaniem na 1 
lub 2 osouy w pensjonacie „Jolanta11 Józefy 
Ilogoszowej, Kraków, Graniczna 14, I p.

1644 3 3

Fcrtepian
jest do sprzedania. Kraków, ulica Zielona 19, 

I piętro. 1688 2 2

S t a r a
poważna i r c z w i  lią ra  iirina poszukuje spój­
nika z kapitałem 30 .G 0J  k o r o n ,  zapewniając 
od kapitała najmniej 12 '70 czystego zysku. — 
Zgłoszenia listowne pod F. L przyjm uje Ad­
m inistracja „N. Reform y“ , 1693 2 2

PosztkK uję młodszego

feartyrrzjsty
władającego językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i jiismie, piszącego na 
maszynie, oraz znającego się na buchal- 
teryi pojedynczej. —  Pierwszeństwo 
mają fachowcy z działu węglowego 

Zgłoszenia: „Tarnów, skrytka po­
cztowa 27“ . 1675 2 3

urządzenia isiuroa/sm  1403 8 10

w wielkim wyliorze po nizkich cenach, także 
na spłaty miesięczne poleca firma

Zygmunt La&er,

) U  7 A S 9 3 W A  I I d P H K T
obuwie znane z n iezrów nanej irwł>Soć£i i elegatickiego w ykończenia,
gotowe w wielkim wyborze z własnej praoowŁI i według miary, (sjie- 
cyalno oryginalne fasony amerykańskie odznaczone na wystawne 

fachowej w Wiedniu w roku 1908), 
poleca

JaMói Kowali u? T a r i io A
a is-a-i'is hotelu „B ristol“ . 4657 2 8

SBFRSSa L

sprzedania
< parcel budowlanych w ogi odzie strzeleckim od strony ul. Lubicz. 

Zygmunta Augusta i Rakowickiej.
Wiadomość u Jakóba Rotlurscka, ul. Wrzesińska i. 8, między 

godziną 12— 2. 1642 2 8

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
r*K -

Rządca drukarni L . K .  Górski

03263554


